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Znany ja t  jest tekst tu tantyoznj owego 
usta  e pogróżkami który kom nat rewoiaoyjny 
ormiański przesłał ambasadorom i skutki j r  
któregu oni, jak tr doniosły depesze, odbyli 
speoyalną naradę Li >t ten wylicza na wstępie 
okropne* >i popełaian3 na Ormianach, mordo­
wanie ion prcez dwie doby, teraźniejsze are­
sztowania i tłom ns wysyianie Ormian nie wia­
domo nawet dokąd, a w dalszym eiągn tak  s ę 
odzywa: „Reprezentanci mooarstw znów -stają
po stronie pałacu sułtaiskiego i pomagają w y­
pędzać nas .  Konstantynopola pod pretekstem, 
że chroni. nas od śmieroi. Dają nam do zrozu­
mienia, i< mocarstwi zdecydowane są poświę­
cić naszą sprawę dla utrzym ania pokoju euro­
pejskiego Jasną jest rzeozą, śe m jra rs  wa, je ­
żeli tylko aziaia'.. zgodnie a energicznie, wszy- 
stzo mogą uzyskać w pałaou sułtańskim, tym ­
czasem rozdwojone *kn>kieru kolizyi interesów, 
stawianych przez aie wyżej od naszego żyoia, 
stają się puką i  ■ ręku koteryi rabusiów i mor­
derców, którzy powzięli la n  wytępienia naro­
du ormiańskiego. Jako naród podnosimy głos 
(a drżyjcie, aby on nie znalazł echa w sferacb 
robotniozyoh waszego krajuI) i wzywamy E ioe- 
lenoyę, byś w tej nierównej waloe stanął po 
Btronie kr.oWioioU oy wilizaoyi, a przeciw tym, 
Których krwawą praoę widzieliście w wilaje- 
taoh i w Suolioy. Żołnierze, ajenci pałaoowi, ka­
ptan tureooy, wióctęg1 wsielkiego rodzaju po- 
łąozyli się, aby swemu bogu przynieść w ofie­
rze kiow chrześcijańską i w jednej nooy zui- 
szoiyó owooe stutetniej pracy Ze oprawą or­
miańską *r*r ązav  iest nietylko honor, ale doz- 
pioczenstwr i postęp całej Europy. Nie jestuo 
prośba, którą zanosimy: po raz ostatni tylko 
uhoemy przypomnieć want wasz obowiąrek 
ohronien chrześcijan Reprezentanci mooaralw 
muszą ,ak najrychlej położyć kenieo tłumnemu 
aresztowaniu i wypędzaniu Ormian i zmusić 
Porto dc wprowadzenia reform, w pr"ooiwnym 
razie będaieoie świadkami nowego widowisi a, 
które okaże, że umiemy nasze argum enty 
stwierdzać krw ią własną I  siebie i tyoh, któ> 
rzy nas o«acz* ą zgładzimy we wspólnej kata­
strofie i zaoytnjemy was przed trybunał Bcga, 
byśoie złożyli rachunek z okrcpnośoi tego trza- 
c ego, al z pewnością nie ostatniego *£>ma* 
oht do którego pełmenia *musza nas wasza 
sląbośó".

Pismo to otrzymali ambasadorowie lito-

ale sułtanowi 
więc groziła

graf cwane, a podpis miało 
narodu orm iańskiego: komit

one „W  imieniu
iego: komitet llinozakistów".

W  sferaoh dyplomatyoznyoh Stambułu 
sądzi , że to pismo z ie jest działem zbiorowe­
go komitetu om iauskiego, który skutkiem o- 
statnioh sarządzei policyjnyoh i wojskowych 
mus. być mocno zdezorganizowany leoz kilku 
jego członków, znajdująoyrh się w bezpieoznem 
ukryoiu, a może nawet tylko dziełem jednego 
ozłowieka Dlatego też nL można przypusz­
czać, aby amDwadorowie liczyli się z tem 
pismem, jako z manilcstaoyą całego narodu or­
miańskiego. Praoują oni zresztą i „.k gorliwie 
nad powstrzymali 92i wybryków i nie można 
utrzymywać, aby wobeo sułtana i Porty zaj­
mowali zbyt łag >dne stanowiska. Dzienniki 
londyńskie poc J j  tekst zbiorowego pv odsta­
wienia (joint nieasage), przesłanegr 1 ałtanowi 
przez wszystkich ambasadorów dnu. 2 sierpnia, 
z powoda mordów w Stambule na OrmianacL 
przez motłooh maLor e ta isk i sp łnianyoh, któ­
rym to mordom ani polioya. u u  wciska 
przeszkadzały Odezwa ta, utyskując uad temi 
oburzaiąoemi wypadkami, wzywa sułtana r wy 
razaoi rosaazuiąoyoh (imperatiye), rzadko już

Erzer dzisiejszą dyplomację używanych, byroz- 
oiom natychmiast konieo położył. Dokument 

kończył się krótkiem, ale ostrsm oświadcze­
niem, że, jeżeli porządek nrtrokmi&st przywró- 
oonym me zostanie, niebezpieczeństwa a ,graż»

nietylko państwu otomvńskiemu, 
także i iego dynastyi. Odezwa 
Abdal-Ham ;dowi złożeniem z tronu Oraźba 
ta  ty lio  była osłonięte- formą ostrzeżenia i ra­
dy. Nie w iadomo tylko, esy ipformaoyfe pi m 
londyń«kioh były dobre i ozy rzeozywiśois ta ­
kie pid.no wysłano.

Są atoli i inne wskaz<'wk;, z  który h oka­
zuje s ię , że mooarstwa zdeoydowane są postę- 
powsó bard-o energicznie.

aółurzęaowy dziennik pessteńiki, Nemzet, 
L*pisJ:, że trzeb i się przygotować na takie wia­
domości z Konstantynopola, jakie nadohodzTy 
w r. 1876, w maju i sierpniu. W  dniu 30 maja 
owego roku wieiki wezyr RuszdKlle-hbniet ba­
sza detionizowai sułtana Abdui A zisa, a w d. 
31 sierpnia szeik-ul-islam wydał dekret, uzna- 
jąoy sułtana Murada V- go z» szalsńca. Rządy 
po nim cDjął panujący dziś nieizozęśliwie Ab- 
dul Harniu. ] k-ie roaumojtranio dziennika, li- 
oząoego rę  za słowami, dowodź; chyba, że 
Kwescya detro .izacyi sułtana jest na  porządku 
dzieuayji. Nie przypuszczamy oozywiśoie, 
iżby którekolwiek z mocarstw samo przystępo­
w a ć  do t?,k;ogo przedsięwzięcia. Jeżeli atoli 
niektóre z nioh pogodzę, cię z myślą, iż je .tto  
nieuniknione, jeżeli Anglia da bodaj do zrozu­
mienia, że nie pogniewałaby się za zamach na 
sułtana, to w Konstantynopolu znajdą się nie- 
wątp'iw ie żywioły, które t a n i  się zajmą wy­
konaniem oz/nu.

Z Konstantynopola donoszą tyiuuzaseoi, 
że Porta myśli o uzbrojeniu o:eśnin, a skut­
kiem tego c i uiza n oiebie ambasadorów sezem 
niedbalstwem i perfidyą w wywiązywaniu się 
ze zobow.ązań. W  poniedziałek odbyło się pierw­
sze posiedzenie kom is/i, nająooj zbadać, o_y 
uwięzionych Ormian odesłać do ojczy my, 
ozy pozwolić im tu pozostać. Na posie­
dzeniu tem byli obeoni trzej dragemanowie am- 
batad, Którzy jednak usunęli się, albowiem ko- 
misya nie oupowii di położonym w niej na­
dziejom. Należy się spodziewać nowych o- 
świadozeń ze strony Porty. Doni&aienie, j a ­
koby ambajador angiekki Ourrie wręczył suł­
tanowi n .  tndyenoYi list królowej angiel­
skie;, jest fałszywe. Audyenoyr ta była krótka 
i miała oharakter poważny, leoz nie ostry.

Przypomnieć ta  nie zawadzi wczorajszy 
telegram, podług btóregu szef sztabu je n e ra le  
go m arynarki rosyiskiaj, jenerał Oziohaozew i 
inny jeszcze ofioer rosyjski zwiedzali za po­
zwoleniem sułtana przez eztery dni obwarowa- 

| nia cieśniny L  irdm  Iskn" i byli ptzy zakła­
daniu min, oraz przy ćwiczeniach artyleryjskich. 
Wskazuje to, że Kosyc serdecznie się opiekuje 
Turoyą, oczy- -iśoie tylko na krotko.

Porta tymoz i em woiąi szuka wyLrętnyoh 
dróg, aby zrzuoić z siebie odpowiedzialność i 
przewlekać sprawę w nieakonononość. Obeouie 
straszy mooarstwa widmem anarchistów, daje 
do zrozumienia, że wszystkie rozruchy Ormian 
mają oharakter anarohistyozny, że zatem po­
pieranie sprawy ormiańskiej może być dla mo­
carstw niebezpieczne, a wypędzanie Orm tan jest 
zupełnie słuszne. 03iftzuje się to z następujące­
go komunikatu, który No w uje Wremia otrzy­
mało od ambasady tureckiej w Petersburgu i 
ogłosiło w całości.

Komunikat ten opiewa- „D l. uti«ym ania 
spoko ju i porządku w Konstantynopolu, cesar­
ski rząd turecki postanowił wysłać du ojczy­
zny wszystkie osoby podejrzane, zaś dla prze­
cięcia tym  osobom możności powrotu do Kun- 
stautyuopcia, Portu przesłała ao władz prowin- 
cyonainych formalny rozkaz, żeby miały silny 
nad ir nad tem, aby powroty tiude nic mogły 
mieć miejsca, bpeoyalne komisye, złożono z de­
legatów miuisLcryum wojny, spraw we.m ę- 
trznyoh i prefektury policyjnej, będą posłane 
do portów, gdzie mają dozoro wać nad aziałal- 
nośuią polioyi i sprawdzać dokumenty osobiste 
osób przy .eidżająoyoh. W szelka opieszałość w 
tym kierunku będzie najsurowiej karaną.

„Ponieważ jest rzeczą możliwą, żo w licz­

bie 0L<?t>. wysyłanyoh do ojczyzny, znajdą się 
anarchiści, którzy będą dą?,yii do nowyoh prze­
stępstw za pomocą bomb i ilynanrtn, przeto 
władzom otiom ińikim  za'eoone zustało pilne 
oglądanie wsj-elkicJh. towarów, przywożonych do 
portó--’, oraz środków, znajlująoyoh się w ap-
tekaoh, nadto rozkazano, żeby miały ścisły usid 
zór nad prowadzeniem s'ę o?ób u~‘„  - . . . . .. -  -  tej ka egoiyi,
a to dla zapobieżenia api jkoiń tych, co się 
Ł z rg n ą n a  porządak istni ijąoy i zai*guan‘a 
wszystkiego, oo mogłoby w yr aśó na szkodę 
bezpieczeńjtwa publiozneg'. Niesależnie od te ­
go użyto środków oipuw iehiich do niedopn z- 
ozenia na terytorium  tureckie fm :3aryuszy 
rewolaeyc nteuów orminiskich, którzy grasują w 
Bułgaryi i za g nn -oąu.

Z M a d r y t u  donoszą że agitaoya Karli- 
stów rozszerza się p aołej Hiszpanii. Jednym  ze 
środków agitacyjnych K atpstow jast budzenie 
nienawiści przeoiW Niemcom. Dzienniki kar-
listowskie głoszą, że powstanie na Filipina.cn
wywołali głównie kupcy niemieooy, zwłaszosa 
oi, którzy nsieią^do lóż maiońłkioh. Domaga­
ją się więo Karlino natłroayw ie aamknięoia 
wszystKioh lói wclnomulargkuh w Hiszpanii, 
przyczein zręosni J jątrzą prseciw dynastyi o- 
powiadaniem, że to teraaniejszyoh i poprzed­
nich rządów wolno ąu\arze doszli do takie po- 
tęgi, gdyż poprzedni -. 61 Anons X II  jakoby 
ram był masonem. Manifest wydany przez 
Kai listów zarzuca rządowi mięcluy innemi ko­
kietowanie z trójprzymierzem o ozięb’eniw sto- 
suuków między Ri^zc^n-ą a Frauoyą, ohociaż 
oba te prństwa mają tyle wspólnyoh interesów 
zavó ..uo w Europie, jak w Azyl i Afryce 
Podobnr mają nawet Kurliśoi pewną oiganiza- 
oyę woisko rą tak żs do wywołania bantu nie 
pourzebowal-oy wielkich przygotowali. W  całej 
Hiszpanii odbywają oni obeonie ajne zgrom a­
dzenia przy zamkniętych drzwmoh. W obo*:e 
ich gą dwie partye : wcjowuicr pokojowi 
Pierwsza, do której należą młodzi m dzn i oręśó 
niższego duchowieństwa, prze ku temu, aby eko- 
rzystaó z terazniejszegi opłakanego położenia 
iządu i nrzeozywistuić nrog.am ka.-istowshi, 
druga za^ partya, do któ* i nairśy  ts.kis peł- 
nomoonik Don OarJosa, markiz Oeralbo, odra­
dził od wszelkiego nierozważnego kroku.

niemiecki dowóz kroohmalu, chmielu i innyoh 
pro 'aktów, w któryoh „rm jdowaó się mogą 
bakcerye" poddano ścisłemu nadrorowi i t  d. i j 
t. d. Pruski spryt w 'wyzyskiwania sąsiadów 
znajduj s teay barazo pcjęfnyoh uozmów Ro­
sy^ z energią turoni s^yoh interesów- ekonom*- 
oznyoh. Niestety koszta tej oorony opłaoi w 
pierwszym rzędrie Królestwo Polskim, gdyby bo­
wiem przv?zło do '"'ojny oeiuej w granicach .1- 
gody handlowaj z r. >894, to rajwięoe’ uoiemią 
mie zkańpy pasó/7 nadgranicznych Nie tylko 
utiadnione im będą stosunki handlowe, a’e ro- 
syj.<k'e w ła isc  mogą eszoze n. p. wyduć z i 
ka*' wy ihodfcouia na robotę dc miejscowość1, 
pruskich. Właśoioielouj dóbr w Prusiech zabra- 
kni - robotnik.-, a wielu mieiekańuom Litw y i 
Królestwa rarobku,

Tak samo Niemcy pestępają z Auatru-W ęgra­
mi. Jaż  w r, 1895 eksport bydł* w naszej monar- 
oh*i radzwy&aaj był upadł- W bieżc,cyn] roku 
wywóz zmalał jeszozr bardziej, a od dowozu 
nie zabezpieczono się należycie.

W  pierwszych siedmiu miesiąoach wyuo 
sił wywóz :

woli w
buhłjów
krów
jałówek
cieląt
owiec
merogao. 

rlaaem
A

złr. a ilość

1895 1896 1895 1896
sztak na złotych reńskich

86.597 27.536 10,446.614 7,183.835
4 257 1.936 1,029215 425.150

24.582 13.417 4,663.943 2,297.100
14 602 10.649 1,390.841 l,u51.620
7 568 8.021 185.794 74.166

162.621 165.994 1,928.321 2 826.893
109.y96 4.814 6.020.659 418.018
360.223 227.367 25,665.387 

więo wartość wywozu apadł-j)

Korespondencye.
V, idei. 15 ivrześria.

Stosunki handle w«t> miedzy Rosyą a Niem- 
j oami tak się naprężają, że la d . dzień przyjść 

nuże do iciotnej wojny oelnej, pomimo trakta­
tu, poręczającego etałoso ł  i porządków na 
komorach graniaznyoh aż do r. 1903. Pokazuje 
się i aa jeszcze, że między literą prawa a ży­
ciem i jego pogrzebami, leżą przepaśoi. Niemcy 
w ugeda swej z Rosyą ułatwiły ro*yj«ki di ■ 
wór bydłu, zboża i innyoh Drodnktow ro’ni ■ 
czyoh. Od roku jednak ohv yt_ją się uiemreokie 
władze graniczne różnych środków, aDy dowóz 
ten uniemonebniń. Cał- prawie granica zam­
knięta jest dla dowozu nierogacizny, bydła i 
owiec; mieszkańoom nawet na patie gran z- 
nym w Szląsku Poznański im i Prusiech z ik  i

13,721.282
11 "8 mil.

sztuk o blisko 133.000. Wywóz juie- 
rcgacuuy nibmal ustał. Pod pozorem, że w 
Ausjo-W ągrzeoh panują epidem e na Kiercga- 
uizuę, aamknęły Niemoy swą granioę. Nie dość 
na t e n : w ytłały w pierwszem półroczu o. r. 
do A ujtry i około 29.000 «ztuk nierogacizny, 
choć właśnie w Niemozeuh różne grasnją cho­
roby, ur_ęaownie skonjtatowane, i  choć z po- 
 ̂ ?uu t»?ncii“  niebtwierdison^oh n a w e t— oho- 

rób, zakazały dowozu z Ausoro-Węgier.
Taka dwclioowoić w polityce handlowaj 

wymaga jak ni izybszyoh represalii. Za póżio 
nieoo sp o s trz a ł "ię rząd austryaoki i rozporzą- 
azeniem z dnia 23 czerwca 1896 zukazał do­
wozu nierogacizny z Prus. Bardzo to  pożądana 
przezorność, nrzedz swyoh rolników od zawle­
czenia ohoiób, ile  jeśli ća ostrożność staje &ię 
manewrem dla obalano, ugód Lśndlowyoh i ja- 
śli stcsow»na jest taa  jednostronnie ju> w Pru- 
sieoh, to po prootu już sama godność takiego 
jak Auntro-W ęgry mooarstwa nakazuje pomię- 
szaó szyki tym mistrzom w tłóma zenlu wete- 
rynarskioh konwenoyi Przynajmniej jedna trze­
cia defioytu w bilansie handLwym  A usrro- Wę­
gier poohodzi ze sztuczek niemieokioh, obmy- 
slonyoh na niedotrzymanie ugody Handlowej 

to właśnie w pozyoyaob, dotyczących wy wozu 
bydła. A ile ten wywóz dla ro nika w^ród zn.żki 
cen zbożowych znaczył i dz ś jeszoze znaozy, 
tego dowodzić oby ba, nie tx*eba.

zano aptowadzaó mięso z Królestwa i Litwy,
z m is rro n c  zakazać dowozu także mleka, ja . 
podśoiółki. — W /zystkie te ^akaz^ uzasaamo- 
ne są wrsakomo grasu'ąo«nii ohor&baml ”-ara- 
żliwemi na bydło w Królestwie Po lsfem . fym- 
osassm w granicznych krajaoh rosyjskioh ża­
dnych epidemioznyoh ohoiób mu ma i stosunki 
pod tym względem w Królestwie o wiele są po­
myślniejsze, niż w calem Państwie pruskiem 

Ro ■yjska pnblioysóyL11 dom ,ga Łię, aby 
na niemiecką metodę obohoclzenia prawa mig- 
deynarodowego Rc>ya odoowiedzała takiemi 
samemi środkami, aby każdą farę jadącą p-zez 
granioę zatrzymywano dla zbadam* stanu zdro­
wia koni, aby oyraniozono liozbę ceinych ko­
mór, aby wszystbioh Niemoów, służąoyoh przy 
ekspedyoyi na komorach oelnyoh, wydalono, aby

Paryż 12 września.
(W Z ) Przygotowani* do przy ęoia carskiej 

pary są już w pełnym toku. W  lasku Buloń- 
skim, koło staoyi L* Muette budują monumen­
talne sohody, przy których zatrzym a się po­
ciąg carski. Arohitekoi. malarze, dekoratorowi* 
praoują nad planami przyozdobienia ulic setki 
robotników r  sprawia brak. na s-ys iaoh uli- 
oaoh, któiemi powóz wiozący cara będzie prze­
jeżdżał, zakupiono już nawet or‘;ernaścio w*pa- 
nidłyoh rumaków kasztanowatej maść... które 
ciągnąć będą powozy oa’& i jfgo orszaku.

Prezydent repub lik i wybrał się tym cza­
sem w pc^róż do Angouleme la  bat kiecie 
danym w tem mieśoie wysławia i aonioiłe zna­
czę lie odwiedzin władzoy Rosyi, podkrećlająo 
z naoiskiem pokojowy cbsral er tej wizyty. 
W zywał taż p. Faure wozyatkicl obywateli, 
aby godnie przyjęli doatojnegu gościa. W ezwa­

nie to zurelaie zbyteczne, bo i bez takitgo 
bedżoz Francuzi szaleją formalnje na punkcie 
odwiedzin carskich i nie mogą się już ioh do­
czekać

Program  pobytu car* we Franoyi został 
ułożony na radzie ministrów i posłany . arowi 
do zatwierdzenia. Przedstawia °ię on jak-na* 
stępuje • Dnia 5 paidziernika około południa, 
zawit*, para carska do Oherboarga. Prezydent 
Faure, oraz m.nteteowie Móline, Hanotatu 
Besnard, wiuaó będą gości w p >roie. Po połu­
dniu obejrzy oar eskadrę franons są , t , w ieazc ■ 
rem da przezydent ucztę w arsenale. P.zyjzzd 
do Paryża nastąpi 6 października o godzinie 
i l  p rw d południem na dwo^zeo La M aette w 
Lasku Bulońskim Wji.zd do Paryża odbędzie 
się prz z Av^nuc du Bois de Boulogne, Place 
de FEtoile o tok  łuku tryuinfaln-go, przez pola 
Elizejskie, prziz piso i most Zgooy, następnie 
przez bulwary Saiat Garmaia, przez uLoę Saint- 
Simon do rosyjskiej ambasady, która bę zle re- 
zydejoyą pary oestrskiej. Po śniadaniu w po- 
ufnem kółku odbędzie się w osrkwi rosyjskiej 
nabożeństwo dziękczynne, a zaraz potem na­
stąpi wizyta w pałaou Elizejskim u prezyden­
ta rzeczy pospolitej, który złoży nawzajem wl- 
zytę p trze  c carskiej. N astępuie odbędzie się 
przedstawi3C)e c ała dypionatyoznego przez 
rur.oyusza papieskiego Kardynała F a r ra tę , 
wieozortm w pałacu Elizejskim wielki obiad, 
po rtórym jednak nie odbędzie się z wykłe 
„soiiói . Na go iz  ię w poł do 11 zapowie­
dziano galowe przedstawienie w W ielkie, Opa­
rze Na 7 października naznaczono: zw ioizm ie 
snolioy w podobny sposób, w jaki to czyni Każ­
dy oboy Ł uyute zwiedzeme zabytków, miejso 
historycznych, zbiorów sz tn k i, zwłaszoza mu­
zeum w Luwrze, katedry Iuwalidów, kościoła 
Najświętszej Panny Mary*, Panteonu, Sorbony 
i  ra/usza. Wieczorem galowe przedstawienie 
w Komedyi ft .mor skiej. Dni* 8 pu Ldziernik*. 
po południu odwiedziny w W ersalu , g lz ie  
przygotowane zostanie uroozyste przyjęcie; 
wieuzorem o godzinie 9 nastąpi jpowtót pary 
cesarskiej do Paryża, tu  w eika ii ummaoya i 
spa enm ogn sztuuznyoh. Dnia 9 października 
w e lk a  parad*, wojskowa, a następnie odjazd 
pary carskiej do uarmsztadu. Temps donosi, 
że w tej podróż/ towarzysz ’ó będzis carrtwa 
także córeoaka ich Olga. Straż honorowi ma 
się składać ze szwadronu afrykańskich spahi- 
sów i kiratyerów. Wedłcg ostatnich doniesień, 
przybędzie do Franoyi kierownik fosyjsk.egc 
uini3teryuin spraw zewnętrznych Szy3i in na 
pewien czas przed przybyciem c a ra , any tu  
go oczekiwać i poduzae pobytu cara w Paryżu 
znajdować się w jego otoozeniu.

utxn.ua Paryża ohue na Oaećć cara wydać 
wielką ucztę w ratuszu, jednak niaw'adomo je- 
szoze, ozy car zgodzi się być na niej.

Pani Fanre, jako nie monarohini, nie po­
jadzie na dworzeo witaó carskich gośoi, Isoa 
czikaó ioh będzie t. pałaou Elizejskim, jako 
gospodyni domu. W skutek tego p id> zas wjaudu 
ao Paryża oarowa me będzie jooliała osobnym 
pc wozciu, leo* zajmie mioj oe obok cara, a pre­
zydent Faure i m inister spraw zagranicznych 
Jlanotams nlokują się w tej samej karaoie na 
przedmem siedtem u

Z powodu przybycia carskiej pary przy­
spieszy gmina Leśnaveu w Finisterze odsłonię- 
oiei jpomnika jenertte Le-FIS, o którym F ran ­
cuzi m ówią, że był pierw  rym p n  tram  soju­
szu frsnousko rosyiakiego. L e Fló był amoasa- 
derem iranouskim w Petersburgu i oiągle u ty­
skiwał przed Aleksandrem II, że Prus: oy obcą 
ponowić wo'nę przeciw Franoyi. Aleksander II  
zaś zapewniał go, że Prusacy o tem ni j myślą
Le-Fló dziękował carowi, i byi głęboko prze­
konany o tem, że to o*r gronkami uwojemi 
Bismarka we .rzymj wał. PoeząTkowo R "syenia 
drwili Bobie z izm. ntów i z podziękowań jene­
rała Le-Fló, z czasem Frani.. % uwierzyli, że 
rzeczywiście Rosyanio ochronili ioh od nowego 
napadu pruskiego. Dziś m cie i Rosyanie wmó*

‘" p a s i e r b y
Powieść ua tle wspołczesnem

przez
A n a t o l a  K r z j y ż a n o w a k l e g o .

( C i ą g  d a 1 s y).
— Oo mam uczynić* aby staro5 e to zatrzeć 

w pamięoi pani ? — spytał z wyrzutem.
— Oc uozynić ? — podjęła i, jakby myślą 

nagłą uderzona dodała szybko: Być szozerym 
i powiedzieć mi, o oo to właśoiwie ohodziło, o 
jakie prawa do Zaliw iec? Nie ohoiałam pyta- 
mem tum robić przykrość, mej matoe, a drę- 
ozy mię ono i prześladuje.

Patrzyła na niego poważnie głębokiemi, 
pięknemi źrenicami Zygmunt, korzystając, iż 
lód/ -ryeunęla Bię w tej ohwili z szuwarów, 
złożył wiosło i pochylony Lu temu śliornemu 
zjawisku, mówił gorącu.

— Zapomnij pani o niem. Aby oię uspokoić, 
opowiem rseoi. całą Oto stryj mój i opiekun 
zarazem, ozlowieh, któremu wszystko zawdzię­
czam. »■ ”''m ną seh idę mą umieśoił przed wielu 
l»ty D ^^ypoteoe Zaliwiec. 8 im  zaś praoą mo- 
-C.lną, oszczędność e i wyrzaozentem się wszyst­
kiego doszedł do takich rezultatów, iż nietylko 
kształoi mię wiasnym kosztem, leoz nawet 
sporą rumkę zaoszozędzić zdó£zf. Przed rokiem 
ojoieo pani, pan prezec, znalazł się... — Zy- 
trmunl zatrzvmał się, dobierając wyrazów — 
znalazł się- w Tiiowych zapewne kłopotach 
finansowyoh... W tedy j  sfcry,, ratująo poniekąd 
m"ją soheuę... poży -  to jest raczej umieśoił u 
P Zaliwshiegc wszyr_kie swe ostczędnośoi, tak 
ń- suma ta  na moje imię zapijana wynos* dziś 
15.000 tb .

— Piętnaście tysięcy ru b li!
— Tak. Marna to — jak pani widzi — oio-)- 

wtzna a jednak pizoditawia ona poświęoenie 
i pracę oałego żyoia najzacniej tzeg o 2 ludzi. 
Stryj Dowburt, wiedząc, że w tym roku skoń- 
ozę siudya rolnicze zactrzegł z góry zwrot su­
my na zeszły św. Jan  jeszoze. Gdy jednak oj- 
cn pani niewygodnie było obliczać się wtedy, 
więo po opuszczeniu akademii pojechałem zwie­
dzać wzorowe gospodarstwa ze granioą.

— A dziś — dokońozyła — czekasz pan n* 
te pieniądze?

Odpoczywam pop/ostu — zaśmiał się z 
przymusem. — Stry/ tylko, lękająo się rró- 
żmac w- mnie, ohoiałby oopręozej widzieć 
name na j a s n y m  kawałku bierni dz:adów 
m o ' t ,  dla której odkupi-nia istnienie własne 
cięż** a< w przedtł. Dla niego więo kwe-
stya to ■ lei, Kwesty a przyszłości mojej i uko- 
0 . .n ê ° K żyoia. Może wobeo tego, szczegól­
niej d; as, r ly rzeoz wkrótoe ukończona zosta­
nie, jfrzyma za, szorstkość swą przebaczenie 
pam. R*oz wierzyć, że w& rttngo; ozło wiek to. 
przei’ którym z czcią najwyższą poohylam zaw- 
sz< i głowę.

5“ pał jego gorąoy udzielił się dziewozy- 
n.e. Oiemne , jj oczy rozgorzały, raczka wyoią- 
gaęla się serdeoznie ku niemu

— Dziękuję panu za szczerość — wyrzekła. 
-  Teraz wiem ?: "-ynaji-niej, oo o tem myśleć, 
wiem, że tu  nie tezie o błahostkę, leoz o p*ń- 
ską i naszą przyszłość, o nap honor nawet.

Była tak piękną, z wyrazem powagi 
w młodziutkich swyoh rysaoh, ił loohyiił się, 
a zatrzym ując rąojkę jej w swej dłoni, rzucił 
bez nam ysłu :

— Może też louy, W nagrodę zą poświęoenie

stryia, przyszłość mą umyślnie z Zaliwoami 
^wiązały.

Spojrzała uań przez długie, jedwabne rzę­
sy, jak gdyby nie rozumiejąc słów tyoh i kv  
milkli oboje.

Komeck ujął wiorla . zwolna poruszył 
łódkę. Lanęła lekko po szaurowej tiafli jeziora, 
któia dalej, tam, gdiieproiuiente zachodu prze­
glądały się w jej zwierciadle, mieniła się żarem 
barw i przelewrła, ,ak fala roztopionego złota, 
Oisza głęboka, uroczysta panowała dokoła, oi- 
sza przyrody, skupiająoei siły /woie po oało- 
dziennym prooesie żvoia • ruobu Majestat spo­
koju tego, tu, ^dala od si^ lzib ludzki-ih, zakłó­
cał w oddali de"kaoz tylko monotonną swoją 
modlitwą wieczorną.

Siafirowe oczy Szc-ęSnej piły piękność 
kra. ibrazu, tonęły w błękicie joieba, 3'blKciaon 
zachodu, oprumieniająosgo ją  aureolą z opalu i 
złota, w o itatnim uśm:eohu natury, uklodającej 
się do snu. W  Łaohi/y05® cym zapomniała o 
wszystki m o trosce swojej poprzedniej, o obe- 
onośoi Konieokiego.

On, nie płusząe zadumy tej, nie spusresał 
wzroku z ozarownoj grv  wykazu w delikatnyoh

i'ej rysach Ta wysmukl* postać w bieli, od 
itórej odbijał tylko warkocz czarny i wiązan­

ka przypiętych do piersi bławatów, zdawała 
mu się koroną chwil-, Wcieleniem poezji jej, 
UDostaoiowaniem wiosny wsreoHpotgżnej je, 
siły. A spo zen i jego gorąoe, bezwiednego za­
chwytu pełne, musiało z mooą myśl tę wypo­
wiadać, promienne bowiem źrenice Szozęsncj 
oderwały się wreszcie od skraju horycontu i 
zwolna ku nism u podniosły.

Patrzyli przez ohwilę na siebie, tonąo 
w swym w .uroku, mie; ząc głębię jego i po­
tęgę.

Z pibrti dziewozęoia wybiegło wreszcie 
cichutki" weetobniente; powieki jej ku ziemi 
or»dły.

Czar prysnął.
Zrywąjąo go, podniosła się imialo i po 

drugie ciągnęła wiosło
— Za długo pozwoliłam męozyo się panu, a 

ozas spitszyć z powrotem. ,
Stała wysmukła, w białej, delikatnej sza- 

oie, a postcó jej, z wiosłem, opływa; i 36111 sr«br- 
nemi kroplami, biaskam5 zaohi - i  oblana, zda­
w ali ,iię posągiem wód tyoh królowej.

— 3eatr >z> ~  wybiegło» na usta. Zygmun 
te, po fali zaś popłynęła oioha zw rotka:

„Si vons croyez, que j° ais dire 
Qui j’ose aimei.

Je ne smru51 poor nu empire 
pous le rommer.„u

Lana rumieńoa. żywsza nad Kask zaoho- 
du, oblała lioa Szoięsn-j.

— A, słowa mojej piosenki doszły aż do pa­
na?  To dziwne.

— Tam dziwniejsze, iż ten sam refrain prze­
śladuje mnie już od dni kilku,

— 'W  takim razie porzućmy go. P a tn  pan, 
łódka posuwaną-we dwcje HO.Ż.C tzyboiej id ge.

— Pam nie wiedziała o te m 9 Nawet łódkn 
żjoia, wa dwoje K erow ina, bezpieczniej i chy­
żej płynie.

Szoząt ozuła, że ślizgają się po ioni po­
dwójnej, że U  ciągła gra wyrazów nieci jaki 
niepokój w jej sercu, że maskuje mebezpieozsń- 
itwo, jak wątła, wioząca ioh łupinka miertelną 
pokrywaia głęmę U  iadła więo, ze sztuoznym 
nieoo na ustaoh uśmiechem.

— Ta ozęśó 'eziora zdradnwą jest podobno- 
składam zatem broń w ręce pana.

  (jsy zawsze tek będz e ?
— To zależj W zam ian jednak za kapitula- 

cyę żądam, a ,y mi pan powiedział, jakim  spo­
sobem u  e spotkałam dotąd —gdy ani iana, ąni 
pałnownika Doburta?

— Najprc -Łtym  J a  wróciłem do domu n ie­
dawno, po kilkoletmiii pobyoie za granicą. Stryj 
mój zna ł.yjs odsumęęy od świata, jak zakon­
nik, w konleopol8kiem swem zaoi zu.

— .ioh, więo Koniecpol do tianów należy?
— Niestety, Ssczątki jego tylko. Odbudować 

oałość, to zadanie, dc którego stryj swoje i u o - 
e skierował życie. Nie o majątek nam ohc- 

d z i , leo o tr&dyoye przywiązane do gniaidi 
tego...

— Szczytne zadanie! — zawołała z zapa­
łem. — Żałuję, że nie jestem mężozyzną, aby 
go dokonać.

— Czy wolno, wzamian za spowiedź całą, za­
dać pani jedno pytanie?

— Proszę.
Pcohylił się i spojrzał w głąb wieiLion 

jej żrenio.
— Dlaczego nia jesteś pani podobną do in­

nyoh kobiet w tym  wiekn ? 1 zemu w oi i »ch 
twych p ili się -akiś płomień pc-razny, iakby 
Znicz niewygasły poezyi i nozucia, dla""ego, 
-am iast pustego flirtu , spotykam us czole tw e"i 
zadumę, w spojrzeniu oiohi marzep5*  ̂na ustaoh 
pytanie, dotyozące przysałośoi i pien: ężnyoh 
zobowi zan r

Chciała go zby< żartem Siła jednak prt - 
wego i pzozerego spojrzenia budziła w niej zi 
ufanie i potrzebę wypowiedzeniu swyoŁ myśli

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wili w siebie, że m rz' nk i jenera-* Lu F16 by­
ły dziejowy prawdą. * P łokorr?żba  e i  pomniku 

rzedjtawi posluohonie jfcŁera/a La F!ó u Ale­
ksandra II. M iło znany iziennioz-i* La Voion- 
U Nationale, wydawany pr*o* Władysława W o­
łowskiego dono»i, te  pomnik jenerała Le Flo 
wykonał Oypryau Godebski,

Rząd zastanawia “ię nad kwestyą ozy nie 
byłoby dobrz; zastąpić Liniejącej miedzianej 
m onety zdawkowej monetą niklową. Byłoby to 
dla publiuznosoi bardzo pożądane, gdyż dzisiej- 
sło monety po 5 oenfimow (sous) i po 10 cen- 
r.imów są za wielkie i za oięikie, a oblepiane 
bruaem  v«k, te  lekarze nty?kni \ , ‘i  te  monety 
są roz»adn;kami zarsźliwyoh onorób. Jtazoie 
inny wzgląd ozysto ekonmniozny przemawia 
za usunięciem kursującej ( baonie we Franoyi 
monety zdawkowej. Oto kursnj% tu  na równi 
z franouihiem: monety innych państw tej sa­
me] wielkości i te] same] nominalnej wartośoi, 
mianowicie monety włoskie, belgijskie, rum uń­
ski ■, greckie , serbskie, nawet argentyńskie J e ­
dnak złote monety francuskie maj *• kurs lepszy 
od złotyoh monet tych państewek.

O toż za 400 tanich -5 oeni.mowycm mo­
net (sous) jakiegokolwiek stempla, otrzymuje 
się w Paryżu 20 franków w iłooie. W eźmy 
jednak złotego utpoleondora i zmieńmy go zno­
wu na takie 5 centimowi monety w Rzymie, 
a otrzymamy ich prawie 4ó0, a w Argentynie 
zróbmy tę operaoyą, dad .ą nam takioL monet 
niemal 800. To otwiera szeroką drogę do spe- 
knlaoy - Rontraoandzlści wszelkiego gatunku 
przywożą do Franoyi masy obcej miedzi, aby 
zamienić ją  tu  na złoto. Rob: to uszczerbek 
finansom franonskim, eżeli nie poważny, to 
w każdym razie przykry i dlatego odzywają 
się coraz ozęśeiej niecierpliwe głosy • „raz 
z tom trzeba skończyć." Moneta niklowa by- 
łaoy rozwiązaniem sprawy. Tylko, że... wszyst­
kie kopalnie niklu należą do Rothsohildów i ie  
to od nich trzebaby kupować m ateiyał na mo­
netę. Nie brak więc głosów, które w zam ie­
rzonej zmianie, widzą tylko, — g interes dla 

.żydów" i nio więcej.
W ielce oryginałne stowarzyszenie zawią­

zało się miasteczku P ry  sur Marne, ~dzie jest 
mnóstwo willi bogaty on Paryzen Grasowali 
tam  złodzieje z taką śmiałe śoią i w takiej licz­
bie, że żaudhim trya i polioya nie mogły sobie 
dać z nimi rady, a letnioy, s-eroryzowan1, za­
częli opuszczać tę mieisoowośó, oo przynosiło 
wielkie straty  mieszkanoom. Mieszkańcy tedy 
poszli “o rozum do głowy i założyli stowarzy­
szenie dla walki ze złodziejami. Każdy czło­
nek płaoi niewielką składkę a s bieraryoh 
w ten sposób funduszów, mer lub komisarz po- 
lioyi w j płaca nagrody od 10 do 100 fr. każde­
mu, ozy to bandarmowi lub polioyantowi, czy 
to i rywetnemu człowiekowi, k tó ry  w jakikol­
wiek cposób pomoże schwytać tłodzisjt. Sto­
warzyszenie to dało iw ietne rez u lta ty : donoji- 
oieli me zbrakło i złodzieja opuSoih Bry nad 
M jrną. Sałożyoiele stowarzyszenia zapjwniają, 
że dotychczas nie było ani jeduej omyłki, ani 
jednej rałszywe1 dennnoyaoyi.

R-zruoby ormiańskie budzą tutaj wielkie 
-5&.U„en sowame, tak w kołach dziennikarskich 
jak i wśród srerszej publiczności, zwłaszcza, 
gdy się pokażeło, że w rozruchy te wmięst&ła 
się także młodzież ormi-ńbka przebywająca 
tutaj na studyaoh. Dotychczas istniały tylko 
dwa korni tety orgam^ająco ruon ormiański -. 
w Londynie i rr Genewie, tera* nt worzor s ię  
trzeci komir.et paryski, który za hasło postłw ił 
sobie: ostrożność w dziułarlu, oszozędzane 
krwi ormiańskie] Kom itet rozpoczął działal­
ność od urządzenia szeregu odczytów dla za­
znajomienia publioznośoi za spraw-mi ormiań- 
sklenr Na katedrę odoyytpwą zaproszono oso- 
by wpływowe, jak  np. Leroy B eauliei Na­
stępnie młodzież ormiańska zakrzątnęła się 
okoU zorganizowania dziennik*, którego pro- 
gram c.zo;owaiio ua pt gramie pisma Uemchak 
(Dzwonek), wychodzącego w Londynie i Vor- 
b a r  (Wiek nowy;, wychodzącego w Tyflisie 
Program ten symbolizuje legenda, służąca p i­
smom tym  jako lutto. Legenda ta  b rzm i: 
Dabid, bohater z M her Tnrna, syn na>carszei 
dynaatyi królów omn uiskioh, nie utnarł, jeno 
śpi w sme ciężkim i głębokim w ciemne] gro­
cie gór W any. W dniu, w którym  bohater obu­
dzi Bię ze snu, obudzi się i powstanie z letargu 
cała Armenia.

Ostatnie wypadki w Konstantynopol" 
w smocriły tutejszą kolonię ormiańską nowemi 
siłami, ctóre nad Bosforem n :e mogły dla tie- 
tąe znaleźć sprzyjających wai uuków. W płynęło 
to na charakter kolonii, która dotyohozas sta­
rała się, aby jak najmniej o niej mówiono. Dziś 
wśród Ormimów komitetowych tnaleść możn i 
już nietylko studentów, ale i kupoów i finansi­

stów, którzy zapał młodzieży popierają k&pita 
łanu W  js ta td o h  czasach szozególniej zwię­
kszyła się tu lioibe komisy onerów ormiań- 
stuon. którzy są posiednikami pomiędzy nan- 
u len  europejskim a rynkam i cbytu na d a le ­
kim Wschodnie. Zajęcie to. obou zysków pie­
niężnych, daje jeszoze możność utrzym ywania 
oiągłyoh stosunków z Konstantynopolem i 
Azyą Mniejszą oraz zoawania sobie sprawy 
z uchu ormiańskiego na granoie tureckim na 
podstawie iniorrLaoyj własnyoh, nie zaś daien- 
m aarskioh lub telegraficznych, pzęsto koszla- 
wionyoh z rozkazu władz toreokioL.

Cywilizatorowie,
Jadn* twierdzą, że w opisach nadużyć, 

jtkioh się dopuczozają oywilizatorowie enroprj- 
soy w Afryce, jest wiele przesady; inni zape­
wniają przeciwnie, że mieści się w nioh sale 
dwie uzęść okropnej prawdy. Zarownv oi, jak 
tamci, mogą miao słuszność Opisy niektórych 
przygód mogły być przesadzone; oo nie prze­
szkadza, że wicia poDeluiooych, rzeczywiście 
okrucieństw ukryło się nu zawsze w pu3u . le- 
śnyoń i polnych obszarów afrykańskich. W ia- 
aomośoi stam tąa wogóle niełatwo przedostają 
się do innyoh ozęśoi świata. A w wypadkach 
nadużyć, sprawcom ion nie zalezy na rozgłosie, 
ofiary zaś nie są w stanie pr um ówić tak gło - 
ino, aby je aż w Europie usłyszano.

Głćwnem i zasadniczo doniosłem je s t, żc 
niezależnie od stopnia śoisłośoi oskarżeń, mają 

. one rreozywiaią podstawę. Skoro sądy niem 'O - 
kie zmuszone były wdać się w tę sprawę i 

i karać urzędników cesarskich; skoro to ab kroi 
' belgijski kazał .resztowao kilku ofioerów pań­
stwa Kongo pod zarzutem znęcania się nad tu ­
bylcami, niepodobna wątpić o nadużyć iaoh. 
A zważywszy apeoyaln warunki odległości . 
pustki ma tlę  pobudkę do mniemania, że to, 
oo dosiło do wiadomośoi Europy, |ost zale­
dwie okruchem praw dy, która n» miejscu 
wygląda znacznie krwawiej i okrutniej, niż 
w ałamkowyoh opisaoh przygodnych oska­
rżycieli.

Ale i te okruchy nie są byle jakie. W dzi- 
sieiszej aronie. ajdą ozyM nuy opis izn  
strasznych okrnoreństw, Popełnionych w Kon­
go przez ofioerów b J g lj  m >h. Prooesy. przepro­
wadzane kilkakrotnie w Niemozeo-, wykazały, 
że i w niemiookioh koloniaoh stale dziDją się 
mesłyohane barbarzyństifio Nredawne powsta­
nie w krajn Matabelów i w Rodesyi wybuchło 
z powodu nadzwyozajnego okrucieństwa Kolo­
nistów ang'eiskioh, których nikczemne ozyny 
usprawiedliwiał i nawet poohwalał jakiś Nie- 
mieo w przytoczonym przez nas niedawno li- 
śoie do Gazety Frankfurcki*j

O o to wszystko znaczy? Ozy ci oywilizo- 
wani Europ.-ozyoy, przedo stawszy się ua grunt 
afrykański, iziozeją tam; o*y też przywożą z 
sobą gotowe zasoby barbarzyńskich i okrutnych 
mstynkuów? Jedno i drugie dowodsiłoby, że 
cywili zaoya pokrywa zaledwie bardzo cienką 
warstwą ich umysły. Europa słusznie p ętnuje 
Turków za rzezie ormiańskie. Ale Turoy z 
więkozą jeozoze słuiznośoią mają prawo piętno­
wać Europę z- jej rzezie murzyńskie. Bo Tur­
oy w k il dym razie rcaią pobudkę polityczną ' 
do tępienia Ormian, którzy podnoszą hasło re- 
woluoyi. W  Afryoe zaś mord służy poprosm 
za narzędzie zdziorstw i wynika, jedli me za­
wsze z ohoiwośoi, to oo naiw yiej z kaoryaa.
Turek morduje, bo nienawidź1' i bron; się N;a 
mieo i Belgijczyk bawią się mordem, który im 
służy do urozmaicenia życia wrażeniami. Oo 
gorsze, nie potrzeba dowodzić,

Czas jednak byłby, żeb; rządy wi irzaly 
blisko i surowo w tę obrzydliwą gospodarkę 
swoich agentów kolonialny oh i poł *źyły jej ta- j 
mę. Aresztowanie w Brnkrnlli ofioerów p a ń - ! 
stwa Kongo pozwala się spodziewać, że król 
Leopold postara się o zbs denie tej spram y i o ’ 
przekładne ukaranie winnych, tak przykładne, 
żeby zarazem było odstraszająoam.

Z izby sądowej.
L w ó ^  ld  Wiześrua.

{Kradzież).
Przed sadem przysięgłyuh sUnął dziś H u­

bert Leonard Doliwa-Dobrowolsk', urodzony 
w roku 1865 w gnbernii lubelskiej nauozyoiol 
lęay ia  francuskiego, oskarżony o kradzież. 
Burzliwą ma przeszłość za sobą Dobrowolski. 
Ukcńuzywszjr gimuazytun w R o sy i, miał on 
słuayć w wcisku, które opuśoił z niewiadomych 
powodów. Nagle zjawił się na grancie amery- 
kańsliim, mieszkał w Nowym Yoiku, następnie 
w Filadelfii i Ohioago, pcozem znowu bawił

w Lond/n ic i w Paryżu, «ż w końcu ztmie- 
snkal w W iedniu, gdzie potrafił p. zyskać zau­
fanie dwóoh po“łów do R ady p« ńcttra pańć w 
dr. Stozepanowskiego i dr. Witolda Lewickie­
go, a otrzymawszy od nioh listy '•ekomenda- 
cyjńe przyjeohał do Tiwowa, gdzie dzięki owym 
listom poleoająoym otrzymał poradę d ju rn isty  
m agistratu lwowskiego.

Z ak ta  oskarżenia dowiadujemy się , że 
na życie widoozr' 3 Dobrowolskiemu nie w y­
starczały skromne dochody dyurnmty m agistra­
ckiego, więo też Dobrowolski poradził fobie 
w dość prosty, al“ ka;.z«m kratkam i sądowomi 
paohnąoy jposób. Bo oto — zawsze podług 
tk tu  prokuratorskiego — 21 sierpnia. 1892 w y ­
jął z puszki praoującego w tem saraem biurze 
urzędnika p. Siutewskiego gotówkę 268 złr., 
pił przez całą noo i*  skradz:one pieniądze, a 
następnie o godzinie 9 rano, obawi-jąo .»ię na­
stępstw swego kroku spakorrał garderobę i 
umknął zs L w .w a Wsztdkie poszukiwania za 
zbiegiem nie odniosły skutku. Z cikl bez śla^a

Od tego osas« upłynęło lat prawie oztery ; 
gdzie się Dobrowolski przez ten ozas znajdował 
niewiadomo, aż nag b  w bieiąoym roku z; wił 
się w K ukow ie. Poznawczy się tam z artystą 
malarzem p. Sylweryuszem Saskim, skorzystał 
z nadarzającej się sposobności i skr dł mu go­
tówkę i złoty rard-J, oraz zbiory numizmaty­
czne wartości 250 zł.

Trybunałowi prrewodniozy p. radzca Chy­
liński, oskarżenie wnosi zac/tępoa prokurator i 
p. Garlicki, zaś breni dr. Greic.

Przesłuo] ,iwai.y dziś rano oskarżony w y­
piera się popełn ien i wrzuconych mu kradzieży.

W yrok zapadnie jutro wieczorom.**  ̂ *
( ŻonobójstWij)■

Lwów 18 T7ir.eśni».
Rozprawa przeciwko Iwanowi Sokołowi, 

oskarżonemu o zabicie żony zakończyła się ska­
zaniem oskarżonego na siedm lat oiężkiego 
więzienia obostrzonego postem i oiemnioą.

Kejteradap. Lewakowskiego.
Jak wiadomo, na wiecu w Haczowie oświau- 

ccył p. Le- akon_ki ie jest dobrym katolikiem i 
dlatego ubolewa, ib władze kościelne zakazują czyhać 
Przyjaciela ludu, a ie chętnie oędzie się starał, aby 
episkopat cohaął ten zakaz. Za takie oświadczenie 
dzienniki radykalne i sooyalistyczne z furyą istnyoh 
Ksantyp zmyły głowę p. Lewakowskiemu, choc iż 
on jest hetmanem „naczelnej rady" stronnictwo lu­
dowego. Więo p. Lbwakoweki odwołuje swe ośylal 
czenie na wiecu haczowskim, bo w liście do Czasu 
pisze, ie w sprawozdaniu z tego wiecu: „w -stę­
pach, dotyczący on dysknsyi o uchyleń, i  biskupiego 
zakazu czytania dziennika Przyjaciel ludu, musi 
kaidy czytający odnieść wrażenie, jakobym po pier­
wsze ja był przyznał, że ten dziennik pierwotnie 
był redagowany w duohu naszej świętą, wierze 
przeciwnym, i dopiero dziś zmienił ten kierunek; 
dniej, jakobym się był wobec wiecu zobowii zał imie­
niem stronnictw . Indowego przedłożyć przewielebn. 
Ep-skopatowi kilka ostatnich numerów tego dzien­
nika i no tej podstawir prosić o zn twienie zakazu, 
a nareszcie, jakobym z ks. Budenim wszedł w inne 
jeszcze jakieś porozumienia i zobowiązania na sie­
bie przyjął — Tymczaoum w rzeczywistości sprawa 
ma się jak następuje: Usłyszawszy przeciez naresz­
cie z ust kapłana pewne uznanie dla naszego stron­
nictwa, a nadto oświadczenie, ze przewiel. Episko­
pat tyłby aUonnym znieść zakaz czytania Przy) i •
cielą ludu, % radością powitałem te słowa, a to w 
przypuszczeniu, ie X. Badoni czyni to z wyższego 
npowainienia, albowiem od dawna jnZ czyniłem 
wszelkie starania, ażeby zakaz czytania "ego pisma 
został uchylony, gdyż czułem krzywdę ludu, który 
mimo zakazn i naiaiając się na nowe prześladowa­
nie czyta to pismo, albowiem nigdy tam nic nie 
znalazł przeciwnego św naszej wierze, a zarazem 
zrozumiałem jaką się przez to czyn1 ujmę powadze 
Kościoła, który niezaprzeczenie, kanonicznie nietylko 
ma prawo ale i obowiązek zabraniania czytywania 
piam występujących przeciw naszej reiigii. — O- 
świadczyłem więo bezzwłocznie, ie w tycn stara­
niach nie ustanę i wobec oświadczenia się X. Ba- 
deniego odniosę Bię do naczelnej rady stronnictwa 
Indowego, ażeby postanowiła, czy i jakie dalsze kro 
ki poczynić mamy. — Na zebraniu też rady naczel­
nej stronnictwa dnia 13 h- m. przedłożyłem sprawę 
radzie, która, osobną uchwcią wyraziła zadowolenie 
swe z tego oświadczenia X. Badeuiegu, wyrażając 
nadzieję, te uczynił to z wyższego upoważnienia i 
ie przewielebny Episkopat raczy rozpatrzyć obecnie 
sprawę i zniesie ten zakaz niczem nieusprawiedli­
wiony — W żadne inne pOiOaiimiewania się z wie­
lebnym X. Badenim nie wchodziłem, ani też ża­
dnych innych zobowiązań na niebie, czy to we wła- 
snem imienin, czy to w imieniu etronniotwa, nie 
I rzyjmowałem".

Ponie aż w tym liście p. Le makowski z od­
wagą hetmana radykałów czyni nieuzasadnione za­
rzuty ks. Badeuiemu, przeto redakeya Czasu przed 
wydrukowaniem tego listu oddała go ks. Badeniemu 
do zaopiniowaniu, -  ton nadesłał takie oświadczenie :

„Na wiecu w Haczowie Dr. Karol Lewakowski 
oświadczył publicznie — jak to nawet z własnego 
jego pisma poniekąd wypływa i jak liczni świadko­
wie stwierdzić mogą — że uda się do biskupa 
miejsoorł ej przemy iki , dyecezyi, z prośbą o znie­
sienie zakazu czytania Irzyjacitlu Ludu. Obietnica 
ta przyjęta została z radością oklatkami przez 
obecnych, a i ja w następnem przemówieniu publi­
cznie za nią Drowi Lewakowskiemu podziękowałem. 
Rzecz oczywista że wnosząc tę prośbę do miejsco­
wego liskupa, musiałby mu pan Le wakowski przed­
łożyć przynajmniej kilka ostatnich numerów Przy 
jaciela, aby ks. biokup móg: osądzić, czy istotnie 
obecnie Przyjaciel zmienił dawny kierunek, który 
zakaz biskupi nań ściągnął i czy zatem może do 
prośby się jrzychylió. To wydaje mi się zbyt 
jasnem, aby tłómaczenia potrzebowało.

„Słowem nie wspomniałem, abym pizemawlał 
z jakiegobądż wyższego upoważnienia. Przemawia­
łem; pragnąc usunąć choć część niepokojów i zgor­
szenia, jakie mięcioy ludem się szeruy. Z ducha Ko- 
śeioia i postępowania, jakiego zawsze się trzyma, 
wiedziałem dobrze, że zawsze, byle otrzymał nale­
żyto gnaraneye, gotow cefnąć wydane przez sie­
bie ze smutnej konieczności tego rodzajn zakazy. 
Odwoływałem się do dobrej woli, do własnych słów 
Dra Lewaaowskiego, który kilkakrotnie i gdzie in­
dziej i na wiecn haczowskim oświadczył, że jest 
dobrym katolikiem, a zacem logicznie oświadczył, 
że słuchać chce katolickiego K. ścioła i jego przed­
stawicieli biskupów. Te same zapewnienia na ka­
żdym wiecu Bklada i p. Stąpićski; ale tjn już na 
wiecu w Haczowie z dziwną logiką oświadczył, że 
jest dobrym katolikiem, ale władzy kościelnej nie 
myśli być posłusznym.

„Istotnie wątpić nie mogę, że dr. Lewakowski 
dawał w Haczowie szczer«» swą obietnicę i szcze­
rze spełnić ją pragnął. Tymczasem — jak przynaj­
mniej przed para dniami ogłosiło jedno z radykal- 
uyon pism — rada stronnictwa ludowego postano­
wiła przejść do porządku dziennego nad c tą tą 
propozyeyą Radykalne pisma, jak D-m m w c  Kra­
kowski, Naprzód, Arbeiter Ztg. uderzyły z gwał­
townością na dr Lewakowskiego, który cprawę 
i dobro całego polskiego ludu śmiał na chwilę prze­
nieść nad sprawę Btronnictwa, reprezentowaną jr i  
na wiecn w Haczowie z tak,, bezwzgl<i Inością pi zez 
Stapińskiego. Te uchwały i te głosy tłómaozą obe­
cne cofnięcie mę dra Lewakowskiego; ale zdąie mi 
się, że go naprawdę wytłómaozyó nie mogą ani 
wobec sumienia, ani wobec krajn. Jeżeli jako pre­
zes demokratycznego stronnictwa tak ma mato wpły­
wa na jogo naczelną radę to raczej niż dię cofać, m 
neby z tego powinien wyciągnąć konsekweneye.

„O co zresztą tu idzie ? Wszak naczelna rada— 
jak pisze p. Lewakowski — wyraża nadzieję, że 
Episkopat rozpatrzy sprawę; a p. Lewakowski 
broni się przed stras ?nem podejrzeniem, jakoby 
chciał sam Eniskopat o to rozpatrzenie uprosić. 
Gdzież ta wzgląd na dobro ludu, gdzie poświęcenie 
się dla jego sprawy? Czy godzi dię w takich spra- 
wacn na takie wzglęJ.zi'ri Maść wagę ?“

Ostatecznie tedy nie ulega już żadaej wątpli­
wości, że p. hetman skapitulował przed „naczelną 
raoą" socyalietów. Kiedyż on nareszcie będzie mial 
swoje własne zdanie, od którego w żadnym wy­
padku nie odstąpi ?

KRONIKA.
Lwów 18 września.

Cesarz W Krakowie, w  uzupełnieniu w ozo­
ra izej korespondencyi z Krakowa o przyjęciu Ce­
sara na dworcu podajemy szczegółowo rozmowy i 
powitania, jakimi Monarcha raczył zaszczycić wielu 
z obecnych. Po podziękowaniu mianowicie za słowa 
powitalne, wygłoszone przez p. Friedleina, przeszedł 
Cesarz do J.E. komendanta korpusu fmp. bar. ńl- 
boriego i przywitał się z nim podaniem ręki, jene- 
ralicyę zaś pozdrowił ukłonem wojskowym. Od re­
prezentantów wojskowości przeszedł Monarcha do 
Najprzew. księcia b-skupa krakow ihiego X. Puzyny, 
podał mu rękę i chwilę z nim rozmawiał. Serdecz­
nie przywitał się Monarcha z JE. p. ministrem Du­
najewskim, a podawszy mu rękę, pytał o zdrowie i 
wyraził radość, że go widzu Następnie rozmawiał 
Cesarz z JE. p. ministrem Maaeyakim, zapytują^ go, 
czy mieszka niedaleko Krakowa i zwracając uwagę, 
iż wkrótce trzeba będzie powrócić do pracy parla­
mentarnej. Dalej przywitał Cesarz podaniem ręki i 
zaszczycił dłuższą rozmową hr. Andrzeja Potockiego, 
ka. Marcelego Czartoryskiego, ks. Ad»ma Czartory­
skiego, hr. Zygmunta dzembeka, posła Popowskiego, 
ks. Radziwiłła. W dalszym ciąga witając się z hr. 
Myoielskim Franciszkiem, mówił Cesarz c sprawach 
rolniozych; hr. Antoniego Wodziokiego zapytał Mo­

narcha, kiedy przyjedzde do Wiednia. Prof, Drowi 
Jordanowi rzekł Cesarz: Słyszałem wiele o pańsKich 
zaslngacl Do p. wiceprezydenta Pieniążka rzekł 
Cesarz, że cieszy się, iż wkrótce do Krakowa przj - 
bęh ie. Wiceprezesa Rady powiatowej krakowskiej 
Dra Paszkowskiego zapytał Cesarz, czy jest dniu 
pracy w Radzie powiatowej. Dr. Paszkowski oświa­
dczył, że obecnie Rada zajęta jest licznemi pracami 
i że cała przybyła dzisiaj na dworzec kolejowy, aby 
dać wyraz wierności i lojalności wobec Nsjj. Pana. 
Następnie rektora Zolla zapytał Cesarz o rozwój 
Uniwe'sytetu. P. Zoil carzekł, że Uniwersytet ro­
zwija się i coraz więcej potrzebuje budynków; szcze­
gólniej budynków potrzebuje nowe 3tudyum rolniczr-. 
Cesarz zapytał się dalej o rozwój i frekwencję Stu- 
dyum rolniczego, podnosząc, że Uniwersytet Jagiel­
loński jest jedynym w Austryi który takie Studyum 
posiada. P. Zoll zaznaczył, że Stndyum bardzo dobrze 
się rozwija. Z reprezentantem Wydziału teologiczne­
go Uniwersytetu X, rektorem Spiien mówił Najj. 
Pan o stosunkach wydziału tego. Dalej rozmawiał 
Najj. Pan z JE  p. prezydentem Zborowskim o p.zy- 
gotowaniach do wprowadzenia w życie procedury 
cywilnej, dodając, że należy się spodziewać, iż przy 
organizacji nastąpi większe pomnożenie sił Tuh»j 
rozmawiał Cesarz jeszcze z p. wiceprezydentem Za­
leskim i p. prezesem Brasonom, z szefem powiato­
wej dj,rekcyi skarbu ks, Ponidskim z radcą dworu 
p. Koloswa.pym i z panem dyrektorem policy Drem 
Korotkiewiczem.

Ze sfer urzędowych i towarzyskich Komen­
dant twierdzy pisemyskiej gent,rał Roszkowski za­
mianowany został właścicielem przemyskiego pułk- 
piechoty.

Otwarcie starostwa w Strzyżowie odbyło 
się uroczyście dnia 15 b. m. O godz. 9 rano przed­
stawili się p. Winiarskiemu, kierownikowi nowego 
starostwa przydzieleni do słuźoy urzędnicy, poczem 
w kośc:elu wysłuchali solennej Mszy św. W nabo­
żeństwie wAęły także udział reprezentacyo władz 
świeck.ch i duchownych, ooywatelstwo i liczne idu 
my pobożnych. Po powrocie do gmachu starostwa 
odbyło się poświęcenie urzędowych krzyżów; cere­
monii dokonał proboszcz st^zyźowski, ks dziekan 
Jabczyński. Po południu odbyła Się uczta na 70 
nakryć.

Wpisy n& 4 miesięczny kurs praktyczny han­
dlowy przT szkole rolniczej w Czernichowie zostały 
otwarte i będą przyjmowane do dnia 31 bm. Knrs 
rozpocznie się 1 listopada.

Konkurs na posadę sekretarza' powiatoaego 
rozpisuje wydzuł Rady powiatowej w Bóbrce. Pła­
ca 1200 zł, cztery pięciolecia po 150 zł. i prawo 
do emerytury. Termii do 1 listopada.

Sądny dzień wczorajizy nie był dla lwow­
skich iiruelitów miłym. Z DÓżnicy bowiem podczas 
nabożeństwa wywołano najpierw pp. AnL.mchów, o 
których na nnem miejsca piszemy,-a następnie ajent 
policyjny Uttnsberg aresztował tana sprytnego rze­
zimieszka, Mendla Wagnera, który diugo wprow. 
dzając polioyę w błąd, dopuszczał się licznych, śmia­
łych kradzieży. Aresztowany nstroii się na to wiel­
kie swe religijne święto w garnitur nowy, na palec 
włożył Loaitowny pierśoień, a do kieszeni 70 zł.— 
wszystko zdobycie kradzieży.

Nowi docenci. W charakterze docentów na 
uniwersytecie Jagiellońskim zatwierdzeni zostali: 
dr. Jan Raczyński dla medycyny dziecięcej, a dr. 
Leon Krynick* dla chirurgii.

NbWd kolej lokalna. Ministerynm kolejowe 
udzieliło bnrmistizowi Jasła pana Alojzemu Metzge­
rowi zezwolenia na rozpoczęcie przygotowawczych 
.obót technicznych dla kolei lokalnej z Jasła przez 
Żmigród do grat' ;y węgierskiej koło Koniecznej.

Tajemnicza sprawa. Małżoskom Anhanihom, 
właścicielom sklepiku przy ul. Blacharskiej 1. 30, 
zmarła przed para dniami córka. W dzień po po- 
gfzfifee do dyrekcyi polioyi nadszedł bezimienny 
list, donoszący, iż Anhanchównę otruto. Zarządzono 
wskutek t go ukshnmacyę, a obdnkcya zwłok wy­
kazała, że dziewczę ibtetnie nie umarło naturalną 
śmiercią. Pcdczae ścisłej atoL rewizyi pomieszkania 
Anhauchów uie znaleziono nigdzie ani śladu tru­
cizny, aresztowanych tedy w pierwszej chwili rodzi­
ców zmarłej wypujzezono na wclnosc. Dalsze śledź - 
twe jest w toku.

Oo akademii handlowej w Krakowie zapisało 
się około 80 słuchaczów, a są to głównie uczniów ie 
wyższych klas gimnazyalnych lub realnyoh. Wy­
kłady rozpoczęły się w poniedziałek, po uroczystem 
nabożeństwie, odprawionem na iniencyę akademii 
W kościele Maryachim.

W Loazi spaliła się we środę fabryka tasie­
mek przedsiębiorcy Lottego. Ogień pochłonął towar 
i maszyny wartości 40 000 zł.

Ajenta emigracyjnego, Arnima Schlesingera, 
areuztowano po długich poszukiwaniach w Satoralia 
Ujbely. Ten „dobroczyńca ludu" pobierał opłatę oa 
całą Irogę do Ameryki, odprowadzał swe ofiary do 
Wiednia Inb Pesztu i rzucał je na pastwę luuu, 
szybko i zręcznie znikając im z oczu.

I)
Zygm unt K aczkow ski

W  Pa'y.iu dokonał żyoia jeden z wielkioh 
panów nasze1 literatury, p er wsi rzędny mistrz 
słowa polskiego. Zygmunt Kaczkowski, autor 
„MurdeTiona" n*l< ży ju i dc krainy cieniów.

B ył on niegdyś, między rokiem 1S6U a 
1870, tak g'ośny, i i  ego nazwisko znajdowało 
się na wszyarkioh pioraoh i ustaoh, a kiedy 
zgasł, zdała od swoich, dowiedzieliśmy się o jego 
śmierul dopiero v raz  z pogrzebem. Bo temn mi- 
lionogłowemn potworowi, ofioiwemu ciągle no­
wych wrażeń, któremu na imię pub] lozuuŚó, 
trzeba się bezustannie przypominać, aby nie 
zapominał o swoich kierownikach, dobrodzie­
jach b.wi iela k  Kto zaprzągł się raz do 
taczki prac^ publicznej, temu nie wolno usta- 
wau w trudzie ani na oh -ilę. Po wczon iszym 
ulubieńcu, gdy się znużył i zapragnął wypo­
czynku, przechodzą tłumy obojętnie, jak po 
sprięo e zuiyi ,m , „Murzyn zrooił swoje, m u­
rzyn może odeiśó",..

Kaczkowski zrobił swoje, więoej cd wielu 
innych , ławny h i zasłużonych, lecz wycofał 
się od dlu Lzsgo nzasu ze służby autorskiej i 
dlatego dozrał ta sobie już za żyoia uiowdzię 
oznosoi owego m-i-Jńogłowego potwora, k tóre­
mu dał ty le wrażeń i wąrnszeń szlachetnych. 
Umarł on prawie za iomniany.

Zygm unt Kaozfibwski (ąr w r  1826 w Ba- 
reźnLy, w sanookiem) swrócd ja£ w szkołaoh 
na siebie uw ag ;. Z* napisanie dowcipnej saty­
ry na niemieckich profesoi ) ginmazynm prze­
myskiego, w którem kształou się n a m  s j a . 
nem Zaońaryasiewloz sm zmuszom był prze­
rwać i inki początkowe. Udawszy się w r. ld ia) 
t a  wydział filozc Bozny uniw ew yts u  lwbwslue. 
go, przeszedł w dwa lata  potem na ikńltet 
pru.rny, którego nie skończył. W e Lwów e j -  
vał oh ‘rnle na zebraniaoh zarządu zakłada 

Oasolińskioh i brał iyw y  udział w rozprawach

Dziennik mód paryskich, redagowany przez Bie- 
lowskiego, pierwiosnki , jgo talentu Zastana­
wiał się wówoza.1 dwudziestoletni pisarz nad 
„Moralnemi ohurobanu", nad „Gorąizką dowoi- 
pną’ i „ParafiańezczTzną", LUił drobne po­
wiastki („Tuz") i próbował swoioh sił w mo­
wie wiązanej („O ozem marzyć").

W  czasopismaoh lwowskioh, jak w Pa­
miętniku literackim Szlachtowskiego i w innyoh 
nm.eszozał wiersze, powiastki i liczne artyknły. 
W  głośnym sporze, jaki się wywiązał między 
Czasem i Gazetą Lwowską z jedue; strony, a za­
rządem zakładu Ousohńskioh z drugiej, wziął 
czrnny udział. L»jmowała go w owych cza 
saoh żywo k o n fe d e ra ta  barska. Pragnąo się 
dokładnie zaznajomić z przedmiotem, który so­
bie upodobał, badał bardzo w .^annie bogaty 
m ateryał rękopiśmienny, znajdujący się w bi- 
blioteoe Ossouńskioh. Tyir jego studyom za- 
wdzięoza literatura polska pośrednio szereg zna­
nych powieśoi jiistorycznyoh.

Zaaen z dawnieiszych autorów nie spowo­
dował tyle wrzawy, ile Kaozkowsk: po ukaza­
niu się „Bitwy o Ołnrąi-uikę" (1851) Ani Mi- 
ckiewioz, ani Słowacki, Reewusk i Kraszew­
ski ni.» wprawili w ruch tylu piór kntyoznyoh, 
nie pobudzili tylu fachowych znawców do dy­
sput i sprawozdań literackich. Uczeni i poeoi, 
nawet kcre&pondenoi potrącali bezustannie o 
pierwszy historyczny utwór Kaczkowskiego, 
unosząc się n a l  „arcydziełem" - Niozem było 
powodzenie „Damiąt9k Soplicy" obok „Bitwy
0 ohorąłankę". Po Kaozkow&zim miał u nas 
ledyny Sieniiew ioz tyle szozęscia do krytyki
1 publioznośoi.

M yliłby się, ktoby sznzat w „Bitwie" głęb­
szego pomysłu, bogaotwa oharakterów, aister- 
nie p 'zaprowadzonej intrygi lab doskonałej 
kompozyoyi.

Szlaohoio z Przemyskiego, starośoio Nie- 
zabitowszi, przybył w Sanockie w konkury do 
panny - - - - - -.-----  ̂ .  ---------- . . Błońiziej, posażr .j ohoiążanki lan . iej,

nauko wy oh. Lo cechu teraokLgo przystał juz o której rękę starał się szlacuoic z Sanook,go,
r tym bowiem ozasia drukował | młody *roku 1845, w tym pan turów  hi i  Rąozany. Ponieważ »-

nouzanis nie byli łaskawi na przemyślan, prze­
to, kiedj się "niemiły dla nich intrus zjawił, 
postanowili go „wykurzyć".

Siedzi sobie Niezabitowski obok pacny, 
jak przybił Wąai1 pokręoa, czuprynę gładzi, w 
ty ł wybity zarzuca, a tutam i o ś szepoe, że aż 
się i anna rozpływa. Sauuotanie tymczasem, 
zrzeplą i się starym węgrzynem, knnją na nie­
go zdradę. Deręgowskiemu, który był wzrostem 
tak  wysoki, że kiedy z równym sobie Edm un­
dem Cboinaokim wziął się za ręoe, to pomię - 
dzy nimi fara siana przejeonaó mogła, przy- ' 
szło na myśl, aby Niezab'to irskirg) spoić i 
o śn ieży ć .

Tak sauoozanie obmyślili tak się stało. 
Niezabitowski, wyzwany u* hiebszki, spił się 
do n iepi zytomnośoi i uśmierzony wobec panny, 
ustąpił pola rywalowi.

Nio więoej... K ilku szlaohoioów popiło się,

Sobiło, narobiło troohę huozku i rozjechało eię 
o domów. N it ma w tej powia toe ani oieka 

wej fabuły, ani szerszego pomyału, ani głębszej 
treśoi Obrazek to rodzajowy z przeszłości, no- 
wella historyoana jakbyśmy Jię d»iś wyrazili, 
szkio, wyczerpujący tylko ld a u  moment oby­
czajowy daueg > czasu. A jednak perusayła „Bi­
twa o onorą tankę1, nawet stary oh, zapomnia­
nych już klasyków, Kajet*na Koźmiana i F ran ­
ciszka W ężyka.

Kaczkowski dał publioznośoi, czego się ona 
właśnie domagała, lecz podał to w formie tak 
żywej i barwnej, ' że od izuto w nim odrazu 
wiel aegu majstra. K ilk?ma pociągami pióra, 
kilkuma zwrotami, neszsioował on ludzi i ay- 
Łuaoye

drugi utwór historyczny wialbionego od­
tąd autora „Kasztelanioe Lubaozowsoy", (1851 n) 
nie zasługuje jeszoze na nazwę powieśoi. Dziewo 
to nid caziiaoza się nawet Łusą jeanolitośoią, 
jak „Bitwa o ohorąża-ikę") gdyż kompozycyę 
rozrywa historya dwóoh ?*oi, prowadzona ró ­
wnolegle.

Pierwszym większym utworom Kaozi w- 
skiego, któremu praysługuje nazwa powieści |

ldstoryoznej, jest „Murdelio", drukowany w Ga­
zecie warszawsKiej (1852 — 1853).

Oddzielne charaktery, rysy . obserwaoye, 
nagromadzone w poprzednioh drobiazgaoh, ze­
brał tu  autor i połą^aył w jeden obraz, n1. sze- 
rokioh rozpięty ramach. Na przód sceny wy- 
aunął dwie pestaoie, które streszozają w sobie 
w idy  i *Vety dwóoh odłamów izlachty pol­
skiej XYHJ-go ntuleciw. Murdelio, raczej Pio­
trowicz, herbu Murdelio, pan bogaty, ma być 
przedstawioielem możnych warohołów, zaś Sla - 
ski, herbu Nieozuja, syn skarbnika zakroczym ­
skiego, typem szlaohoioa średniej fortuny.

Murdelio uie bierze udziału w sprawach 
publicznych. Myśli on tylko o sobie, o swoioh 
interesach i zachciankach, dla których poświęca 
w szystko: dobr/> włarne i cudze. Na jego dro­
dze stanęła kobieta i nsui-ąła się. Musi ją po­
siąść zupełnie, choćby na jeden dzień przed 
śmiercią.

MurdeHo pił. jak  beczka dziurawa, bił się 
jak  dzikie zwierzę, gdy mu głód dokuczał, uie 
bał się, ani ludzi, ani dyabła. Był to m ateryał 
na zaakomi ego człowieka, gdyby bezgraniczne 
samolubstwo nie stłumiło w nim wszelkioh po­
pędów szlachetniejszych.

Mniej Dły ikotliwym jest drugi bohater 
„Murdeliona", pan Maroin ieczuja, chociaż i 
on rw :e się przy ladę sposobności do horda 

pije do upadłego, gdy mu towarzysze bęben 
k -  podbiją.

O kou tych dwóch postaoi zgromadził K a­
czkowski kHkanaśoie figur drugorzędnych, do 
akcyi wplecionych mimoohodsm Znaczna ich 
częśó występuje epizodycznie, nie wpływu],o 
wcale na przebieg ozynnośoi. Służą one do lu­
strowania tła, do uohwyoenia kolorytu. Jak  
Rzewuskiemu, udają się i Kaczkowskiemu te 
postaoie drugoplanowe na Lepiej.

Zręozniejszy technik artystyczny byłby 
z Ireśoi „Murdeliona" zbudował powieść bardzo 
„ciekawą" ,/ rozumieniu pospolitym, zawiera 
ona bo.rijm  w sobie wszystkie warunki do zło­
żenia fabuły nie tylko zujmująoej, aie wprost

sensacyjnej". Płomienna miłość MurdoliOna, 
gwałtowność jego charakteru, w końcu jego ta ­
jem niczość która szalonego możnowła^zoę ota­
cza, wystarozyłaby nawet miernemu beletfyioie 
francuskiemu do utrzymania uwagi izyteinika 
od poozątku do końca w naprężeniu. Lecz kom- 
pozyoya jest, jak wii dom >, najsłaoszą stroną 
naszej beletry ityki w ogóle. Ł a tv .e | u nas
0 duży talent plastyosny, aaiżeli o dobrego 
kom pciytora.

Zrazu rozwija się akoya stopniowo, sytu- 
acye rosną prawidłowo, idą w górę, lecz już 
od połowy pomaga sobie Kaozkowski zbyt dtu 
gLm i soeniiai epizodyoznemi. Uałą n. p. prze­
szłość Murdeliona. nauająoą się wybornie do 
obrazów efektownych, włożył w jego auta 
Murdelio opowiada wprawdzie bardzo dobrze, 
leoz daleko plastyczniej wystąpiłby ten potężny 
charakter, gdyby mu retor był pozwolił działać.

Wadliwość kompozyoyi, powtarzającą się 
we wszystkich powieściach Kaozkowski sg- w y­
nagradza świetna oharakterystyza tak ludsi ak 
obyczajów.

Kaczkowski operował bardzo zręoznie dro- 
bnemi cbserwacyami, których m g ł y  nie pomi­
jał. Żaden rys znamienny, żadna odrębność cha­
rakterystyczna nie ubzL i jego bystremu oku 
W idział on m jmniej izy drobiazg i umiał go wy­
zyskać. D ziaJrk, uoierai ,oy nos w wylot kon- 
tusika Zosi i ohowająoy tę oryg nalną chustkę 
za pa?, wraża “?ię na zawsze w pamięć ozy-
1 sinika.

Twory Kaczkowskiego żyją, a poruszają 
się zawsze aa tle, podmalowanem starannie i 
zabsrwionem losk.aale. Widać ua Każdej stron­
nicy, że Ka aaowski zabrał się do powieśoi h i­
s to ry c z n e j po gruntownych studyaoh, że prse- 
werfco iał oałą bibliotekę, zanim napisał „Bitwę 
o ohorążankę" i „Murdeliona".

leodor Jesue-Choiński.
(Ciąg ualsiy nastąpi).



Wiadomości dyecezyalne. Archidyeozya lwow­
ska obrządku łacińskiego: Instytucyę kanoniczą na 
probostwo w Biłce Bzlaeheckiej otrzymał ka. Fran­
ciszek Mynarski, kooperator u św. Mikołaja we 
Lwowie; adminiatracyę osieroconej parafii św. Maryi 
Magdaleny we Lwowie otrzymał ks. Erazm Ludwik 
Albua, tamtejszy kooperator; juryzdykc-yę otrzymali 
00. Wacław Niewodowski i Kajetan Florczak, Fran­
ciszkanie we Lwowie, tudzież O. Józef Markiewicz 
T. J. w Stanisławowie. Zmarli— księża: Józef Syl­
wester, jubilat proboszcz u św. Maryi Magdaleny 
We Lwowie; Aleksander Dzirzyński, proboszcz w 
Waszkowcach na Bukowinie, i Tomasz Jarosz, pa- 
storalista semin. kleryków. R. i. p.

Dyecezya tarnowska: Prezentę na probostwo 
W Czarnej otrzymał ks. Stanisław Starzec, wikaryuaz 
w Górze ropczyckiej, a na probostwo w Porębie 
radlnej ks Piotr Halak, administrator tej parafii; 
aplikatę na drugiego wizarego do Lisiogóry otrzy­
mał ks. Franciszek Sosin; zamianowany katechetą 
przy pięcioklasoweej szkole w Pilznie ks. Błażej 
Kotfiis. — Rekolekcye ludowe pod kierownictwem 
księży Misyonarzy odbyły się w Lisiogórze w czasie 
od 16 sierpnia do 2 bm. Do św. Sakramentów przy­
stąpiło przeszło 6700 parafian, zaś do Towarzystwa 
wstrzemięźliwości zapisało się 4746, a wielu do in­
nych pobożnych Bractw, mianowicie do Różańca 
świętego.

Dyecezya krakowska: Administratorami mia- ■ 
nowani księża: Genryk Wędzioha w Grnszowie, Jó-

PRZEGLĄD z dnia 19 Września 1896.
gdy spalił wszystkie mosty za sobą, każą mu 
wracać tam, skąd go nędza i bieda wypchnęła. Bła­
gał władze portowe, by mu wylądować pozwolono — 
napróżno. Lecz Grześ urodził się widać pod gwiazdą 
szczęśliwą. Dziarska jego postaó, malowniczy strój 
zwróciły na siebie uwagę reportera World’a, dzien­
nika tamtejszego, odbijanego codziennie w ilości 
600.000 egzemplarzy. Reporter World’a wdał się 
z biednym Grzesiem w rozmowę przez tłómaoza, 
zbadał dokładnie jego opłakaną pozycyę i w wie- 
czornem jeszcze wycaniu swego dziennika palnął 
długi artykuł o nieszczęsnym losie Grzesia i jego 
rodziny, podając zarazem ich portrety.

Tego samego wieczora do władzy na Ellis 
Island nadeszło mnóstwo depesz, przekazów pienię­
żnych, zaofiarować pracy — jednem słowem, Grześ 
nietylko, że mógł się wydostać na świeże powie­
trze amerykańskie, lecz miał z sobą nawet spory 
zapas gotówki Ze łzami w ocza h dziękował repor­
terowi World’a i wszystkim, co go z toni wyrato­
wali. Jeden z bogatszych właścicieli ziemskich ofia­
rował mu 15 akrów ziemi z inwentarzem, lecz Grześ 
propozycyę odrzucił i, uszczęśliwiony, udał się do 
swych landsman’ów do Texasu. Przy tej sposobno­
ści dodać należy, że World nietylko materyalną 
przysługę wyrządził Grzesiowi, lecz unosił się nad 
jego prostotą, uczciwością i przedstawił wogóle wie­
śniaków polskich jako pożądany materyał na przy­
szłych obywateli amerykańskich.

Pomnik Lavoislera. W r. 1894, w czasie ob- 
zef Żeliwski w Zwierzyńcu i Józef Bieniek w Pci-1 chodu setnej roczuicy imienin twórcy chemii nowo- 
miu. — Zmarli księża: Andrzej Rudnicki, proboszcz ( czesnej, Antoniego Wawrzyńca Lavoisiera, który 
w Gruszowi; Wawrzyniec Oprzędek, proboszcz w , w dniu 8 maja r. 1794 znalazł śmierć na gilotynie, 
Zwierzyńcu, i Wojciech Guzik, proboszcz w Pcimiu, j paryska akademia nauk wybrała komisyę do zgro- 
Konkurs na powyższe trze probostwa rozpisany do j ma-lżenia funduszów na pomruk dla wielkiego uczo- 
15 października rb. nego. Dotychczas podpisy wynoszą 47.552 fr. Nie

Dyecezya stanisławowska (obrządku gr. kat.): ma krają w Europie, któryby nie dał choć kilkuim- 
Dziekanem uścieckim mianowany ks. Antoni Stotań-! atu franków na rzecz pomnika. Budowę i wykona- 
ozyk z Uścia Zielonego; radcą kosystorza biskupiego nje pomnika powierzano rzeźbiarzowi Barrais.

_ , . , , .... , Blgania hiszpańskiego generała. Dzienniki
przemysKiej. Prezentę na gr ka . pro o hiszpańskie, najpoważniejsze nawet, jak lmparcial 

Hornowi, otrzymał k«. Z.nobmsz Szermmow.o. , rozpi„ j ,  „ p .^ p s tw U , ttó-

„Mody paryskie",
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wyohodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego 1-ego i 15-ego. Prenumeratorowie 
„Przeglądu" mogą prenumerować „Mody" po oenie 
zniżonej: kwartalnie 90 c i, półrocznie 180 ot., 
rocznie 3'60 Ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich" : Lwów, ulica 
Łyczakowska I. 27.

Literatura i sztuka.
* Trylogia Sionkiewlcza która dawniej składała 

się z trzynastu tomów („Ogniem i mieczem" IV t., 
„Potop" VI T„ „Pan Wołodyowski" III T.) obej­
mować będzie w wydaniu jnbileuszowem 6 tomów. 
U nas cała trylogia kosztować będzie bez oprawny 
2 złr. 60 ct., w oprawie 3 złr. 90 ct. W Wamzawie 
rozkupiono tego wydania tt-ylog,^ jeszcze nim się po • 
jawiły jego ogłoszenia, tysiąc kilkaset egzemplarzy. 
U  nas jeszcze ich nie ma, ale nadejdą z pewnością 
w przeciąga dni pięciu, i cieszyć się będą pewnie 
nie mniejszym rozkupem. Jest w tern nauczka dla 
wydawców, że na tanich książkach, a nie na dro­
gich, robi się dobre interesa.

* Lfvia Otulntilla, d^uaktowa opera Zygmunta 
Noskowskiego, została jut ukończoną. Jest to pierw­
sze dzieło sceniozne znakomitego muzyka warszaw-
nL łnnfn  n l a t  v a r \O tm in lQ  Ot n _ — — Z- ~ __• 1 •

węgierską złota 122-25, 4°/0 węgierska renta 
waL kor. 99-35, dukat 5'65, 20-frankówka 
9 531/,, marki 11-73, ruble 1281/*.

Telegramy „Przeglądu*
Peszt 18 wrzeinia. Opróoz kongresu po­

kojowego obraduje tu od wczoraj tak ie  mię­
dzynarodowy kongres rolniczy. Zagaił go m i­
nister Daranyi. Udział w nim biorą delegaoi 
prawie wszystkioh państw. M inister Daranyi 
w długiej mowie dziękował państwom, rządom 
i korporaoyom za tak liozny udział w kongre­
sie i poruszył ciężką dolę rolnictwa. Przed po­
łudniem zwiedzali uczestnicy kongresu halę 
targową i targowicę bydła rzeźnego.

Pierwsza sekcya kongresu pokojowego pod 
przewodniotwem Cappera z Londynu obrado­
wała nad międzynarodowymi sądami rozjem- 
ozymi i nad sprowadzeniem zawieszania dal- 
szyoh zbrój sń

Druga sekcya pod przewodniotwem Pas­
sy eg0 E Paryża obradowała nad utworzeniem 
s ta łe j k °migyi dla spraw afrykańskich i nad 
europejską unią celną.

Trzeoia komisya pod przewodniotwem Bo­
jera z Kopenhagi obradowała nad kwestyą po­
jedynków i nad sprawą robotniczą.

W  sekoyaoh kongresu rolniotego debatoskiego, a jak zapewniają ci, co operę tę mieli spo­
sobność słyszeć, także najlepszą z wszystkich jego j wano^nad prodakoyą, handlem, komunikaoya- 
dotychczasowycb prac Livię Quintillę ujrzymy z mi i sprawami walutowemi.

mianowany ks. Józef Maszczak z Bacbórza w dye- j 
cezvi przemyskiej. "  — u"4-
w ~
w Kluwiniec.

Spadek po ś. p. Kaczkowskim będzie przed­
miotem procesu. Krewni jego we Lwowie i na pro- 
wincyi mają zamiar zgłosić swoje pretensye do ma­
jątku pozostałego po wielkim pisarzu, a wynoszącego 
około 4 mil. franków. Kaczkowski nie pozostawił 
fortoalnrgc testamentu, przed śmiercią tylko skre­
ślił ołówkiem rodzaj oświadczenia, że zawsze szedł

re niedawno wyszło na jaw, zupełnie przypadkowo. 
60 letnia obecnie pani Tomasa Garoia Ruiz poślu­
biła w r. 1858 pewnego szewca w Bilbao. Wkrótce 
potem młody małżonek zniknął bez śladu. Przez lat 
80 z górą Tomasa nie miała żdnyoh o nim wie­
ści, dopiero w r. 1885 dowiedziała się, że przeby­
wał przez lat wiele na Kubie i Filipinach i że o- 
beunie zajmuje wysokie stanowisko w Hiszpanii.

drogą uczciwiści, wyraził też Bwoje życzenie, aby j Opuszczona małżonka przedsiębrała dalekie podróże,
go pochowano w Montmorcnoy, a bibliotekę przeka 
zano lwowskiemu Towarzystwu historycznemu. Ten 
brak testamentu stanie się teraz powodem procesu.

Śmierć w kamieniołomie. Józef Lang, robo­
tnik zajęty w kamieniołomie Bernarda Reissa przy 
ul. Mącznej (na Łyczakowie) został zasypany pia- 
Bkiem, który wydobywał, przyozem złamał lewą 
rękę i prawą nogę. Koledzy wydobyli nieszczęśli­
wego, który w kilka minut żyć przestał. Ponieważ 
kamieniołom p. Reissa jest jnż bardzo podkopany, 
wzbroniono urzędownie dalszej w nim roboty, a na 
miejscu wypadku ustawiono aż do przybycia komi- 
syi sądowej 6 żołnierzy na koszt właściciela kamie­
niołomu. Cóż, kiedy Polak mądry dopiero po szko­
dzie. Zmarły pozostawił źoję, która będzie chyba

aby niewiernego odszukać, ale bezowocnie. Dopiero 
w maju r. b., stojąc wśród ulicznego tłumu przed 
pałacem królewskim, ujrzała wysiadającego z dwor­
skiego powozu generała brygady, w którym poznała 
swego męża. Dalsze jej poszukiwania wykazały, że 
dawny szewc, przebywając w koloniach, ożenił się 
z wdową jakiegoś wyższego oficera i zmienił na­
zwisko. Tomasa zwracała się do przeniewiercy listo­
wnie, zarzucając mu bigamię, lecz nic jej nie odpo­
wiedział ; podawała kilku świadkom opis znaków 
szczególnych na ciele generała, po których miano 
stwierdzić jego tożsamość. Rzecz jeszcze nie wy­
jaśniona. .Stan umysłowy T masy ma być p jddany 
badaniu.

Jak wygląda polityka w chłopskiej głowie?
miała wiele korowodów, zanim dostanie od p. Reis- Kiedy car bawił w ^Kijowie, wszyscy ^mużykowie 
sa stosowne wynagrodzenie za pozbawienie jej źy 
wiciela.

Rozwiązanie sprawy kreteńskiej Chirurg

rosyjscy zwołani do tego miasta, uroili sobie, że 
carstwo rozdawać będą między nich pańskie ziemie.

■ u,u,,unlu  o Zawiódłszy się w oczekiwaniach, tak mówili między j
heidelberski, prof. Czerny, proponuje oryginalne sobą: „Mieli dawać ziemię, a tu dawali tylko ,po 20 
rozwiązanie kwestyi kreteńskiej, a mianowicie przez i kop. na chai czy (wikt), Znowu panowie otumanili

początkiem sezonu operowego w teatrze hr. Skarbka.
* Redakcyę Bluszcz u objęła po pani Maryi II- 

nickiej pani Józefa Bąkowska, autorka licznych 
prac literackich, pisanych pod pseudonimem Szczęsna. 
Pani Ilnicka redagowała Bluszcz przez lat 80.

* Antoni Kątski,  zwany słusznie nestorem pia­
nistów, bo ma lat 80, wciąż jeszcze zbiera zasłużo­
ne laury. Dzienniki australijskie o koncertach jege 
w Melbourne wyrażają się z wielkiem uznaniem, 
a publiczność darzy go żywą aympatyą.

S  P  O  R  X .
Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd wrzeiniowy.

Dzień pierwszy 6 wrześni*. Bieg nowioyuszów 
(Nenlings Rennen) nagród* 4000 koron zwycięzcy, 
800 koron drugiemu koniowi, dla koni dwuletnich, 
meta 1000 m. Zapisano koni 14, biegano 9: G. br. 
Springera ogier gniady „Pas de obance" po Kegy-ur 
od In flagranti 1, H. br. Koniggwartera klacz gniada 
„Borura derii" 2. Totalizator 16 : 5.

Nagroda Espoir 6000 koron zwycięzcy 800 k. 
drugiemu koniowi, bieg sprzedaży, meta 1800 m. 
Zapisano koni 8, biegały 4: Q. br. Springera ogier 
gniady Sletni „Gavarni“ po Galaorze od Nisy 1, 
stada Nezsa ogier kasztanowaty Sletni „Bator" 2. 
Totalizator 85 : 5.

Wielki Handicap Freudenau, nagroda 15.000 
koron zwycięzcy, 1600 drugiemu, 400 trzeciemu ko­
niowi, meta 8200 m. Zapisano koni 34, biegało 11: 
Kapitana George’a (pseudonim) klacz kasztanowata

— i i  — —  t i  -  j  -  —— —  ----------- i 7 — ------------------- *  i  — t ,  — .  • i  • i  -* < „ .

utworzenie na wyspie tej stacyi klimatycznej d la ! cara i nie dopuścili do rozdawania ziemi. Car zląkł 
suchotników. Niemcy potrzebują koniecznie takiego sięi że mu otruto ministra i pojechał do niemieckie*
przybytku dla swoich chorych tuberkulicznych, 
których liczba wynosi około dwóch milionów na 
obszarze całego państwa. Pobyt na Rivierze 
jest za kosztowny, zaś sanatorya w górach nie­
mieckich — za mało słoneczne i pogodne. Dr. 
Czerny proponuje, aby rząd, kasy dla chorych

go cara na poradę". Dlaczego zaś otruto ka. Łobą- 
nowa? Naturalnie dlatego, aby wykraść u niego 
jakieś papiery, bardzo ważne dla Polaków.

Liga wskrzeszenia pogaństwa wydaje w Pa­
ryżu tygodnik p. t. Don Juan Celem jego jest ni 
mniej ni więcej tylko wyparcie wiary w Boga chrze- 

i gminy ' otworzyły fundusz, dzięki któremu nie- śoijańskiego i odnowienie Olimpu wraz z całą czeredą 
zamożni suchotnicy byliby wyprawiani na dwa lata , wesołych bogów i bogiń. Ponieważ w tern zacnem 
na jaką wyspę morza Śródziemnego, pozostającą gronie brakowało jeszcze Don Juana, jako niezaprze- 
pod zarządem niemieckim; otóż najodpowiedniejszą * czonego koleżki Jowisza i jego towarzyszy, przeto 
wydaje mu się Kreta i stawia wniosek, aby j nowo-poganie pod Jeśli i jego da godności bożka na 
wypuszczono ją w pięćdziesięcioletnią dzierżawę — nowo zorganizowanym Olimpie. Czemu nie? Wszakże 
Niemcom i Rosyi; po upływie tego czasu, stałaby! w Rzymie ogłoszone bogami cesarzy, nawet takich 
się niepodległą, albo by przeszła do Grecyi. Gdyby Neron, Domicyan, Kommodus. Apostołowie staro ■ 
układy podobne nie doszły do skutku (co więcej nowej wiary mają nadzieję, że przywrócą ludzkości
niż prawdopodobne), Niemcy powinnyby poszukać 
jakiej innej wyspy dla suchotników....

Ludzie czy szakale ? Alfred Parminter, ku­
piec angielski, który od r. 1884 przebywał w ob­
rębie państwa Kongo i od r. 1893 służył w Socii ■ 
te anonyme lelge, wrócił świeżo do Londynu i tam 
opowiada rzeczy, którym się nie chce nawet wie­
rzyć. Nie ma on wyrazów dla oddania okrucień­
stwa i samowoli, których dopuszczają się młodzi i 
niedoświadczeni oficerowie armii belgijskiej, marzący 
nadto o zrobieniu jak największej fortuny w krót­
kim czasie i za tanie pieniądze. Pewien sierżant 
powrócił z wyprawy wojennej ze sznurem, na któ­
ry nawlókł uszy zabitych Murzynów, za co nie tyl­
ko nie spotkała go żadna nagana, ale przeciwnie 
pochwała. Porucznik Keyser ucztował najspokojniej, 
gdy żołnierze odrąbywali nogi córoe pewnego wodza, 
ażeby przywłaszczyć sobie niezbyt cenne ozdoby z 
mosiądzu, okrywające stopę. Murzynom nie uiszcza

szczęście i wesoły żywot, który istniał na świecie, 
dopóki go nie zniweczyła „ponura" według nioh 
nauka Ch ystuaowa. Słusznie ktoś zrobił uwagę, że 
bnrżoazya nad Sekwaną musi okropnie się nudzić, 
skoro w takich głupstwach rozrywki szuka

Zmarli. Ernest Pittner, były jeneralny konsul 
austryacki w Warszawie, zmarł d. 18 bm. w Gracu, 
licząc 58 lat wieku. Była to osobistość bardzo zaj­
mująca, której życie upłynęło burzliwie. Sp. Pittner 
był z r°du Wiedeńczykiem, Jako rotmistrz armii 
austryackiej udał się z cesarzem Maksymilianem do 
Meksyku.  ̂Tam otrzymał dwanaście ran i dostał się 
do niewoli. Powróciwszy z trumną nieszczęśliwego 
cesarza do Austryi, wstąpił napowrót do armii. Nie­
bawem jednak powołano go do ministerstwa spraw 
zagranicznych. Był konaniem w Tunisie i w War­
szawie, a w roku bieżącym mianowany został jene- 
raluym konsulem w Barcelonie, skąd ciężko chory 
powrócił do Gracu, aby tam umrzeć. — We LwowiemoBiausu, umywające r ----- . , . , , . ,

jącym podatku (wyznaczonej ilości gumy), odrzyna- Antonina Wrońska, żona kupca l obywatela miasta
no ręce, dwom kobietom wymierzono chłosty dwustu Lwowa.
uderzeń rzemieniem ze skóry hipopotama i odcięto j Stan powiatfła. T. o 9 rano -f- 9 R., w poł,
piersi, ponieważ nie cboiały wskazać miejsca ucie- - -f-15 R. Bar. 767. Nieruchomy. Pogoda
czki wodza. j Słuszno pytanie.

Parminter opowiada, że oficerowie zajmują się j _  Acb gdyby pan wiedział, jak córka mojahbi 
handlem kością słoniową i gnmą, na czem zarabiają fortepian!
25 do 80 pet, że nawet podejmnją się takich ko- Ś _  Lubi ? A dlaczegóż go tak po całych dniach 
misów, jak dostarczania partyi niewolników. Naczel- ’ mordnje ?
nicy niektórych prowincyi winni co miesiąc doatar- j 
czyó pewnej liczby niewolników, którzy dla uczynię j
nia zadość literze prawa nosz* miano wyzwoleńców, j knH7t.ownft 
Niewolnicy ci pracują w zakładach tak zwanych Force 
publique i na plantacyach kawy, państwo zaś wy­
nagradza ich bardzo nisko, przyczem każdy najęty 
winien ełużyć lat siedm. Zresztą dziś ten przymus 
zniesiono. Rząd państwa Kongo chętnie sprzedaje 
broń i amunicyę tubylcom wzamian za produktamiej- 
ecowe i uzbraja murzynów. Równocześnie Gazeta 
Kolońska podała szczegóły podobne o postępowaniu 
oficerów belgijskich w Kongo. Opowiada ona, że 
pewien oficer, ściągając zaległe podatki w pewnej 
okolicy, kazał odrąbać mieszkańcom 1308 rąk i z 
takimi łapami wrócił do obozu.

Szczęśliwiec. Przed kilku tygodniami przybył 
do Nowego Jorku wieśniak galicyjski, Grześ Kozak 
z żoną i pięciorgiem dzieci. W  domu w przedał 
cały swój dobytek, kupił karty okrętowe dla siebie 
i rcdz.ny i wyruszył za oCean, szukać lepszej doli.
W dredze skradziono mu resztę gotówki, jsh* mu 
została po opłaceniu kosztów podióży ze spieniężo­
nej ojoowizny, i Grześ, jako nie posislający prawem 
przepisanych 70 dolarów, został zatrzymany na Ellis 
Island przez władze amerykańskie. Nie pozwolono 
mu wylądować i wstąpić nawet ua tę ziemię, w któ- 
r®j tyle pokładał nadziei. Miał za kilka dni być 
odesłany z powrotem do Galicyi. Rozpacz Grzesia 
nie miała granic. Zamierzał udaó się do Texas’u i 
połąoeyó się z resztą kolonistów galicyjskich, którzy 
tam założyli osady i mają się dobrze — a tu naraz,

mordnje
W salonie.
Mą ż ,  Bardzo ci ładnie w tej snkni, ale trochę

41etnia „Blondine" po Abonencie od Bnff Rosę 
(49 kg) 1, por. L. br. Erlangera ogier gniady 41etni 
„Nem kell" (52 kg) 2, A. y. Lederera ogier kaszt 
Śletni „MarquU" (43 kg) 3. Totalizator 115 : 5.

Dzień drugi 8 września. Nagroda Stronziana 
4000 koron zwycięzcy, 800 drogiemu koniiwi, han­
dicap, dla koni dwuletnich, meta 1000 m. Zapisano 
koni 37, biegało 10: R. Lebaudyego klacz gniada 

Puszta" po Petrze Flower od Ricotty (58 kg) 1,
F. br. Schodsbergera klacz gniada „Marilla" (51 kg)
2. Totalizator 20 : 5

Wiedeńskie Criterium, 30 000 koron zwyoięzcy,
4000 drugiemu, 1000 trzeciemu koniowi, dla koni 
dwuletnich, meta 1200 m. Zapisano koni 126, bie­
gało 5: N. br. Rothscbilda klacz gniada „Debutante" 
po Zsupanie od Noyize 1, p. R. Wahrmanna ogier 
gniady „Ronacber" 2. Totalizator 6 : 5.

Nagroda Red Hot, 4000 koron zwycięzcy, 800 
drugiemu koniowi, bieg myśliwski, meta 4800 m.
Zapisano koni 10, biegały 3: F. ks. Auersperga 
ogier kasztanowaty pełnoletni „Turni" po Barcal- 
dine od Tborgunny 1, tego samego ogier gniady 
51etni „Minister* 2, Totalizator 6 : 5.

W jednym z pomniejszych biegów brał udział 
W. Postruskiego ogier gniady dwuletni „Dolomit", 
ale bez rezultatu.

Dzień trzeci 10 wneśnia. Nagroda stada ck. 
dworskiego w Kladrub, 4000 koron; dla koni dwu­
letnich, meta 1000 mtr. Zapisano koni 18, biegało 
5. Br. G. Springera klacz kaszt. „Scaroity" po 
Galaor od Fidelity 1, ks. M. Palffy’ego ogier gaiady 
„Anatole" 2. Totalizator 11 : &•

Nagroda rządowego zakładu stadnego w Piber,
8000 koron zwyoięzcy, 1000 koron drugiemu ko­
niowi ; dla koni trzyletnich, meta 2000 mtr. Zapi­
sano koni 12 biegały 2. P- Wienera v. Welten 
ogier kaszt. „Gomba" po Dictator od Tripaway 1, 
p. R. Wahrmanna ogier gniady „Voltigeur" 2. To­
talizator 6 : 5 .

Nagroda Benozura, Handicap, 6000 koron 
zwycięzcy, 1000 koron drugiemu koniowi ; meta 
1200 mtr. Mianowano koni 21, biegało 6. Br. Z.
Uechtritza ogier gaiady 4-letui „Britannicus" po 
Buck-a boo od Messalina (47 i pół) 1, br. J. Har- 
banyi’ego ogier kaszt. 8-letni „Eremit* (55 kg) 2.
Totalizator 20 : 5.

W  dwóoh pomniejszych biegach biegały dwie 
klacze por. Janoty Bzowskiego trzyletnia „Riki" f n  .  r n n m  n  CPLIETI I F M D F D P  
i 4-letnia „Princesa May", ta ostatnia zdołała być ] Ul*, LŁU l ULU w U n C L L u l l D L I l U  
trzecią.

Levasssur z Paryża w długiej, pięknej 
muwis dowodził, że właśoiwia nie ma na świa­
cie bypernrodukoyi. 0*ł« zło leży w tem tylko, 
że produoent nie może swego zboża sprzedać 
po odpowiedniej oenie.

W ielu mówców ostro występowało prze­
ciw grze giełdowej i dowodziło, że giełda ruj- 
nnje rolników.

Scbmo’lsr z Berlina ostrzegał przed prze­
sadą. Nie należy zdaniem jego awalaó na g ieł­
dę odpowiedzialności za wszystko.

W  kwestyi walutowej wielu mówoów o- 
świadczyło się za walntą podwójną , inni żądali 
przywrócenia srebra własności pełnego kruszcu 
monetarnego.

Londyn 18 września. „Biuro Reutera" o- 
świadoza, że insynuaoye prasy europeiBkiej, 
przypisujące Anglii egoistyozne i wiarołomne 
plany na Wsobodzie, wywołały wielkie zdu­
mienie w sterach rządowych. Rząd angielski 
bowiem ani nie czyni, ani nie zamierza nic 
takiego, oaby mogło dać prasie eagranioznej 
ohoóby oień powoda do tak krzywdząoyoh in- 
synuaoyi. Jeżeli te insynuaoye wywołane zo­
stały oburzeniem prasy angielskiej na Turoyę 
z powodu ostatnioh mordów, to wystarozy 
wskazać na to, iż rząd nie może być odpo­
wiedzialnym za to, £a opinia publiczna w A n ­
glii daje wyraz zgrozy i obrzydzenia, jakie w 
każdem oywilizowauem społeczeństwie muszą 
wywołać tego rodzaju okropnośoi, jakie się 
działy w Konstantynopolu. Jednakże polityka 
Anglii w tej sprawie nie zmieniła się. Jak  
przedtem tak i teraz działa Anglia w zgodzie 
z innemi mocarstwami. Mimo to atoli jest rze- 
ozą całkiem jasną, że wobeo tego, iż opinia 
publiczna w Anglii wzburzona jest dc żywego 
wypadkami stambulskimi, rząd nie znalazłby 
nigdy poparcia w kraju,  gdyby znów stanął 
po stronie administracyi tureckiej. Jeżeli m o­
carstwa nie obmyśliłyby takich środków i ta­
kich wspólnyoh zarządzeń, któreby raz poło­
żyły konieo nstawioznym mordom w Turoyi, 
rządowi angielskiemu nie pozostałoby nio in ­
nego, jak tylko trzymać się na nboozu w n a ­
dziei, *e sytuaoya przeoiei jakoś się polepszy.

Wiedeń 18 września. Trvbun*ł adm inistra­
cyjny odrzuoił zażalenie spółki wodnej dla re- 
gulaoyi rzeki Wisłoki i potoku Pielioy w Ber­
ku przeoiw pociągnięciu jej do obowiązku ubez­
pieczenia swyob robotników od wypadku. W  za­
żaleniu swem powoływała się spółka na to, że 
nie jest żadnem przedsiębiorstwem o oelaoh za- 
robkowyoh. Reprezentant ministerstwa spraw 
wewnętrznyoh dowodził, że obojętną jest rzeozą 
to, jaki oel ma dane przedsiębiorstwo, ubezpie­
czać swyoh robotników musi każde. Trybunał 
podzielił to zdanie i odrzuoił zażalenie.

Opowiadają, że Rada państwa zwołana ma 
byó na Igo października.

A n n a  S z a ł l c l a w l c z  
wl«ścici*lk» M*g»*ynu mód (Lwów, ul. Akademicka 10) 

b a w i o d  ty g o d n ia  w  P a r y ż a  
_________ celem n k ap u  świeżych towarów.

M . J O N A S Z
zam bankowy i kantor wyntianr

we Lwowie, elioe Jadellekaka 1. 8. 
kspuje i sprsedaje wszelkie papiery warteśoic ,-  ̂
taiiy ; moiie.y po najtańszym  kursie dzienny»

do ciągnienia 1 października r. b.
na losy c l s a ń s b ł e  po 3 zł. 25 ct. wrai ze itemplem 

Główna wygrana koron  800 .090 .
Przy zazaówiesizch « prowUcyi sp ran e  elf o 4o r 

re n ie  20 ct. aa portoryum.
Uprana ń f  o łaskawe wczesee samówieeia gdjż 

aleceaia aa 2 dai przed dągnieniea. z powoda wyczerp; - 
sia zaps*3 mic nogłyby byc wykoaaae.

Milion
Pożyczki krajowej z r. 1883  

wypow iedzianej
na 1 listopada r. b.

w ypłaca
od 1 sierpnia r. b bez żadnego potrące­

nia al pari z kuponem bieżąoym

August Sclielleab r̂g i Syn
Dom bankouy i kantor wymiany 

Lwów, ulioa Karola Ludwika liczba 1.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący t  dniem J mąja 1898 (czaa Arodk.-eurupejskD

Do Lwowa przy­
chodzą :

P o c i ą g i
pozpiezzne osobowe

HOTEL ŻORŻA
Lwów — Piso MaryaokŁ 

Przyjechali dnia 17 września. St. hr. Komo­
rowski z 8iekisrczyo. M. Sturm&ny z Podola ros. 
M. Brykozyński z Pacykowa. M. Zakrzewski z Czoł- 
han. A. hr. Colonna Walewski z Kijowa. Dr. St. 
Stojałowski i dr. St. Brożyński z Tamowa. K. Le­
nartowicz z Kamionki Strumiłowej. T. Wójcicki 
z Krakowa. J. Klasterski i S. Boukup % Drohowyia.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 

ona en nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

L ekarz rliorób kob iecych  i  ak u szer

C k ę ś ć  ' e k o n o m i c z n a
Wiedeń 16 września. 

(Z.) W  bardzo chwiejnem usposobieniu 
rozpoozęto obroty dzisiejsze. Na wszystkich bo- 

f/ , . . . wiem targaoh drożeją gotówka i krążyły po-
. ® n,a (przymilając się): C óż dla mnie zna- „ j  )8t: 4e <jzi£ bank angielski znów podwyż-

czą pienią ze, jeśl> idzie o to, żaby ci się podobać, i SZy g+^pę procentową. Niopokoiła także wiado- 
Nieszczęśiiwe mośó, że z Syry odpłynęły dwa panoerniki

— Ach, moja droga, jakaż ja nieszczęśliwa! mój 
mąż po całych dniach za domem.

— Moja kochana, ja nieszczęśliwszą jestem, bo 
mój po oałych dniach w domu siedzi.

Z teatru. Dziś^ w piątek (ostatnie przedsta­
wienie W teatrze letnim) „Dzwony z Corneville", 
operetka w 4 aktach K. Planquetta. Jutro w so­
botę w teatrze hr. Skarbka (pierwsze przedstawienie 
W tym Bezonie) „Rej z Nagłowic", komedya histo­
ryczna w 3 aktach Konstantego Majeranowskiego. 
Rozpocznie: „NaHelikonie", prolog w 8 odsłonach 
K. Zalewskiego, z gościnnym udziałem pani Heleny 
Zimajer-Rapackiej. W niedzielę (w teatrze hr. Skarbka) 
po południu o 3 godzinie: „Kościuszko pod Racła- 
wicami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 od­
działach Wł. L. Anczyca, wieczorem o g. pół do 8 
„Halka", opera w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
Pierwszy występ Gustawa  ̂ Jerzyny i Stanisława 
Tarnowskiego. W poniedziałek^ „Konfederaci Bar­
scy", akt drugi z dramatu historycznego Adama 
Mickiewicza i „Paziowie królowej Maryeienki", ope­
retka w 2 aktaoh Pawła Dunieckiego, muzyka Sta­
nisława Donieckiego.

francuskie, prawdopodobnie do Konstantyno 
pola. W  dalszem stądyum nastało pewne uspo­
kojenie, z Londynu bowiem doniesiono, że w 
tym  tygeduiu bank angielski nie podwyższy 
dalej s opy procentowej, * także z Berlina sy­
gnalizowano lep3ze kursa. Ku końcowi atoli 
reakoya znów wzięła górę, a powodem jej b y ł , 
niespodziewany spadek konsoli angielskich, j 
Kurs ioh spadł dziś z 110 40 na 109 75. Spe 
kulanoi zachodzi1!  w głowę, oo m że byó po

b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej 
prof Chrobaka we Wiedniu, 

b. asystent król- kliniki chirurgicznej 
profesora Mikulicza we Wrocłatoiu, 

b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych
prof. Nothnagla we Wiednia

osiad ł w e L w ow ie i  ordynuj® ?  ’
K opern ik a 1. 22  od 8 - 5  P® po*****1®*

Dla ubogich od 9 -1 0  przed południem bezpłatni.,

Specjalista *  chorobach zofądk*, kiszek i wątrobf 

D r .  E u g .  K o z i e r o w s k i
ordynujo od 9 -1 0  rano i  od 3 ~~h po  p o łu d n iu

u l . K o p e r n ik a  L- a.

Dentysta Weiss
powrócił i ordynuj® jak zwykle ul. Akademicka I. 3.

..:;Najbszg wodą; do picie

Z Borlina
Z Krakowa Wl^dóia i 
Z  WroolAwU •
*  W am aw y  ,
2  Muaayny - Krynlay 

prawi Tarnów  +) od 
1 oaerwoa do 30 wrae- 
śnla •) od 26 oaarwca 
do 16 w n a fa ia  ,

M tnarny - K rynioj 
p n e a  Kseosów 

Z Mtuwyny KrynUy 
poiea Prsem yil . 

Masany d. pr*e* Tarnów 
2 Eoswadowa i Hadbra®- 

t ia  praea Dembic© . 
Obabówki prw e T ar­

nów . . . .  
Z Chabówki p n « a  K>«-

M Ó W  X
Z Chabówki przes V n a ­

myśl » .
Z Rawy łaskiej p n n  

Jaroataw
Z Krosna, Iwo nio ta , Ry­

manowa, Sanoka prt«s 
Praem yń *

Z M etb - Laborom i Pe.
u  ta  p rse t P nam yśl 

Z Ław octnego, Paaita* 
lClakolozag M anka ota * 

Z Hrebenowa, tylko od 
10 Upoa do Sl-go sier­
pnia , ,  , .

Ze Skolego l Stryja 
te  Skolego tylko od 
1 m aja do 30 wrześn. 

Z Stanisławowa przez 
Stryj . . . .  

Z Chyro w a  p rze t Stryj 
Z Suoaawy > Hnsłatyna, 

Kórosmezo, Błobody, 
ranguri., Berhometha, 
Oz a dyna- Radowieo, 
^Llmpolungu, Bu karę- 
Bata i Jasa . a 

Z Suoaawy, Ctortkowa, 
Kordgmeió, Kałusza, 
Sopowa, Bukaresztu i 
Jasa . . . .  

S Suoeawy, Radowieo, 
Berhometu i Oaudyna 
kaśd. poniedaiałka), 
Peczeniiyna 

Z Suczawy Husiatyna, 
Kałusza, .Nowosiolioy, 
Ozudyna każdego po- 
niedńałka Radowieo, 
Kimpolungo, Bokare- 
U tu i JtM  .

1 Sokala 1 Jarosławia 
prsez Rawę rosk§»

2  Bełzom * ■ •
S Podwołooaysk 1 Bro­

dów na dw. Podaarocze
Z Podwołoczyak i Bro­

dów na dwora, główny 
S Brzuchowi o od 1 mała 

do 21 czerwca i od 16 
sierpnia do 6 w n s ia ,  

Z Brzucho wio od 26 
czerwca do I* zierpn. Z Janowa *) p r t« t cały 
rok, f)  tylao od 16 
ozzrwoa do 31 zierpn. 

Z Janowa tylko od 1 
mąja do 16 azerwoa i 
od 1 września do 36 

kwietnia ,

Za  Lwowa odcho­
dzą do:

Krakowa, WLednia.Wro- 
Oławia, Barlima .

W  a rn a  wy
Mozsyny-Kryniey nrses 

Tarnów ejtylkoez 1-g#
aaerwea de 36 września 

Muza.-Kr»p n e a  Kaeazów 
Mnza.-Kr. przez P r w n ,  
Koswadowa i M adbneaia 
Chabówki przez Tarnów 
Chabówki przez R zeaów  
Chabówki p rt; Przem yśl 
jU w y r . przez Jarosław  
Chyrowa, Sanoka, Iwo-

niota,Rymanowa prze*
Przemyśl . • ,

M etd- X>aborcł i Peseta 
przez Przemyśl . 

Ławootnego, w onkaota, 
Mdskolota, Pesztu prz,
Stryj . • <

Hrebenowa tyiko od 10 
lip ca do 31 sierpnia 
p n e i  Stryj . , ■

Skolego i Stryja *) do 
Skolego od 1 maja do 
30 września • *

Stanisławowa i Chyrowa 
prze* Stryj .  .  -

Chyrowa przez Stryj 
Suczawy, Jasa, Bukare- 

tu, Uusiatyna, Ko- 
rosinezd, Kołomyi nad, 
prtedm ., Berhometu, 
Uzudyna, Radowieo , 
Kimpolunga 

Suczaw y, Pecaeaiśyna, 
Ozudyna i Berhomethu 
ka id . poniedz. Radów. 

Suczawy, Jasa, Bukar., 
Ozertkowa, K ahuia. 
Kóróamezb, Kimpol.

Rado wiec ,
Sokala i Jarosławia przei 

Rawę rusk%. t
Bełżca .
Podw. i Brodów z Podz, 
Podw, i Brodów z gł. dw. 
7.imn. wody od 1 czerwca 
Brzucho wjc od 14-ego 

czerwca w nied 
święta •

B r z u c b o w i o  o d  1  tu
6 września w dnie po w 

Janowa od 1 maja dc 
16 czerw, i od 1 wrz. 
do 30 kwioL oodzienu.

wodem tego spadku. Zamknięto u nas w szyst-; podczas mabezpiMzenjiwa epidemii jestjfw  tak cb 
kie walory niższymi kursami z wyjątkiem ak- \ wypadkach doświadczona., przez powagi ^lekarfikie
oyj kredytowyoh, które uzyskały nieznaczną polecana 
zwyżk* skutkiem wiadomości, że tymi dniami 
już odbędzie się konferenoya grupy rotszyl- 
dowskiej w sprawie konwerayi węgierskiej po- 

] żyozki t. z. regalnej.
Ostatnie notowani*:
K redyty austr. 36825, węgierskie 402-50,

Anglobanki 155-—, Uniony 298 25, B*nkvereiny 
263 75, Landerbanki 25050, Ludwiki 218-50, Jest to woda zupełnie wolna od organicznyoh sub- 
Ozerniowieokie 288'— Elbethale 27950, Renta stancyi i dostarcza, zwłaszcza w miejscach gdzie 
papierowa 101-55, srebru* 101-55, austryaok*! jest wątpliwej wartości woda studzienna lub wodo- 
słot* 123*45, 4°/0 ausrtr. renta waL kor. 101*20, ciigowa najlepszego napoją.

w od a (ofnetaiah 
IZOZAWA Jł LKALIOZNA

o . ie 1.S6 8 M e.55 9.80

s i o 1.30 8.43 S M 0.35 9.39
o . ie *.55 9.80

• a - i * f l M 0.05

a . ie

— 1*45 t .u 9 8 9

S.10 1.30 0.33

S . l* 1.36

- 1.36 1.55

- 1.30 9 .4 3 9.89

- 1 30 8.43 8.55 9.80

- 8.45 8.55 9.8D

_ 8.00
13*10

- 1.61

•
— 8.00 1.51 19.19

113*10— 8.00 1.61
8.00 1.61 10.10 19 10

0 55

- 3*01

- 0.19

7.3$
_ 8.16 6.46
— 6.46

8*18 9.30 7.43 4.45

- 10.03 8.05 6.10

_ 8 03

- 8*90

- *7.50 f6 ,tt f8 .3 4

1.10 7.48

t .u l.M 11.90 4.40 i M 6.45
IW 11.99 4.49 0.45

t .u U  9 9 4.49 •4.63
11.99_ 0.45

I.U 11.99 4.49
11.66_ 11.99 8.55_ 9.55 6.43

— M « 4.49

_ 4.40 9.55 0.45

- 4.49 0.45

- 5 .*a 7 .3 *

- 9.35

5.33 6.35 •3.05 7 3 3

— 9.S5 7 .3 »
5.33

6.10

- 10.35

3.45

10.15

6.16 7 . 'JO
-- 9.15

6.14 3,35 9.48
6.00 1.11 9.30 11.1 5

3.39 10.4 5

— 1.30 3'30
8.30

»

6.45 3.00 S.5&

•9.41 f l *W 13.00 • «  * 5

Uu*ga: Godziny drukowauł grobami liczbami ozna­
czają porf nocną od 6 wi*czor*m do godi. 6 m. 5 ł  rano.

W biórae infomacyjnam c. k. *ustr. kol*! p»ńBtwo- 
nyck we Lwowi*, uL Tr*ad*go Mąj* 1. 3 (Hotri In pcrial) 
jest Bpmdai biletów atrefowych, okrężnych, dowolnie reata 
wialnych, snaytów do jaidy, taryf i rozkładów j»idy 
w foimacia ki«*ionkowym- Informacy* w aprawaoh tary­
fowych i przewozowych. Czai środkowo europejaki róśni 
ń* od czasu lwowaklafo o 86 minut. Goda. 12 czas środ­
kowo europejaki — godz. 12*86 zegara podług lwowskiego.

Bieliznę, damską, męską i dziecinną
w łasnego w yrobu polewa najtaniej

L t J D W I G -
Lw ów , plac Mariacki 1,



Cukry dmie’ znakomite I
OdznacaOM Ba wj»t*W»cłl krajowych i 
a g r u i c n i c h  i l o t e m i  M e d a la m i  
która już od d*wn» przts wybrednych 
■makosay jako nejlapiie uznane soitały 
pól Ugr. 1 * ®  polaca codaień świeże

Henryk Treter
właściciel parowa; fabryki caskolady u l .  

K a p a i n i k a  I. &, obok aptyki.

P M M L Ą D  % dnia 19 w nwfaU 1896.

H K W E B K R C A  J E D W A B
Prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki wprost

sprowadzane.

jakoteż jedw ab H en aeb erga caarny, b ia ły , kolorow y od 35 ct. do zł. 14.65 (około 34 
rozlicznych jakości i 2000 różnych barw i deaeni itd.) czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65
Jedwabne
Jedw. materyL 
Jedwacne falary

damaaty
erye wfos.

od zł. 
na i  oknie „

—.65 do 14.65

Jedwabny atłas dla masek 
Jedwabne M erm llem  
Jedwabne materye balowe

9.65
—.60
- .3 5
- .4 5
—.86

42.75
8.35
1.90
4.85

14.65

od zł. 1.20 do
- .8 0  ,  
1.46 ,  

- .8 0  * 
— 80 „ 

1.85 „

Jedwabna bengaliny 
Jedwabne grenadyny 
Jedwabne Faille frangaise 
Jedwabna Surah 
Jedwabny fular japoński 
Jedwabne Crep de Chine 

za meter.
Jedwab Armures. ilerreflleua, Ducheasee etc. CrisUliąue, Moire antiąue, Moscorito, Marceilines, jedw 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od poita i cła do doma. — Wzory odwrotnie, — lis ty  t

Szwsjcaryi kosztują 10 ct., karty 5 c t

Fabryba jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, o. k . dostaw ca nadw orny .

6.80
7.65 
6.80 
8.80 
8.36
6.65

143

P o le ca  się h a n d e l w in  Ł u d ^ r i k a  S t a d t m i a l l e r a  w  e L w o w i e

Śmierć i zagłada muchom przez codzienne ożycie

p a t e n t ,  m n c h o m o  r a
Zastęp, zabroniony papier na muchy.

Nie jadowite! Uiycie wygodne, czyste i bezpieczne 
Ł e p n e  i  t a ń s z e  ja k  in n e  środki.

Za worek 15 kr. Do nabycia tam gdzie są plakaty.

[ P a t e n t .

m u c h o m o r
niszczy muchy masami.

O d ro iiia je ie  
prawdę ad blagi!

Dwa naiale laeługi otrzymał 
M, W . )[!e n e jew «k l za 
wyrób znakomitych tutek niskie- 
innych 1 Taktem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poeacajció 
rif nie aoże. Żądań p rewię T a - 

tek Ilen eiew zk leee .
Weaędsie do aahyda. 

Poleca się rówiiaż tatki alejo 
ae i  prawdziwego papieru K g lp  
s k le g e ,

F o s z u h o j ę  wgpóloika celem zało
tania małej fabryki. Kapitał potrzebny 
10.000. Adres: Inżynier poste restante 
Lwów. 4—5

przesyłam za zalicaką 
franko i wolne od cła do wszystkich sta- 

cyi Austro-Węgier za najlepsze uznane

koncertowi harmoniki
P r o s i ę t a  czystej rasy Yorkshire do 

•ubycia w cenie 16 zł. za paię, wiek 8 
tygodni- Zaraąd dóbr Nowosiółki, poczta 
Hoczew (ria Ltoho). 8 - 5

f a c i e l a m  tanio lekcyi śpiewu, Li- 
,8* do biura Plohna 2-3

P ok oje  kawalerskie. Ossolińskich 8
F o r t e p i a n  krótki, Stelahamera za

160 złr. w składzie fortepianów Horszow 
skiego Karola Ludwika. 1—2

W i l l a  do sprzedania. Blitsza wizdo- 
moić w aptece Wewiórshiągo ul’ca Halicka 

F o r t o p i a n  sleganckl 180 zlr. Kocha
newskiego 25- 1 - 2

F o r t e p i a n y ,  pianina najtaniej 2u- 
Hńskiego 6 Kalinowski. 1-2

W  w i l l i  w pięknie poł’żonym ogro­
dzie przy ulicy Mochnackiego 19 do wy 
najęda tr«y obszerne odświeżone pokojt 
a kuchnią i przynależno Adami. 1 -

U n i f o r m y  dla ck. panów Oficerów, 
urzędników państwowych, jednorozinych 
ochotników, jakoteż studentów, również 
wszelkie roboty cywilne uskutecznia jak 
najstaranniej po bardzo przystępnych ce­
nach. Wawrzyniec Romaniszyn, krawiec, 
Lwów Bykstuska 19.

T y l k o

za 4  zlr

Winogrona kuracyjne
ftslawskie, otrzymuje codaień świeży 
transport i wysyła w 6cio kilowych 

koszach

Władysław Bażant
Lwów ul. Halicka l. 3.

ręczne
35 ctm. wielk. z 10 klawiszami, 40 gioaa 
mi, 2 podw basami, 2ma rejestrami i 
otwartą klawiaturą obłoioną niklem. Po­
trójny dobrze rozdą;alny miech z nikło 
wanymi ochronami po bokach. Wspaniała 
dwugłosowa muzyka organowa. Szkolę do­
daję na żądanie bezpłatnie . Instrum en­
tu tego n igdzie tan iej n ie  kupi. 
Kto więc życzy sobie m ieś  ietot.ite  
dobry 1 trw ały  in strum ent niech 

aamówi tylko u

Wilhelma Pickharda,
Werdohl w Westfalii Niemcy. 

Cenniki na żądanie gratis i ‘ranko.

L e a a l e c e g o  o skromnych wymaga­
niach poszukuje się od 1 psździernika. 
Oferty z odpisem ‘ieisdectw i podaniem 
warunków adresować do Zarządu dóbr 
w Stopnicy poczta Kranibsrg. Oferty nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 2

P o M U k n j ę
listopada Ożomla

ogrodnika zdolneg-i od 
8ądowa Wisznia. 1—3

W  k o n c e s y o u n w a n e j  szkole mg

2rcznej KI. Markiewiczowej rozpoczyna 
q kurs rauici z dniem 1 września w Ul 

oddibdaah, tamże wielki skład fortepUnżw 
po cenach umiarkowanych z gwaran-yą. 
Sprzedaż na raty. Wypożyczalnia Lwów 
ul Teatralna 1; 8 II p (p ac św- Ducha).

Nowość
dla mieszkańców Lwowa!
wszelkie ruchomości I garderobę
przyjmujemy w komis, sprzedając 

po cenach ozaaczonyoh. 
Kupujący nie ponosi żadnych 

e koaztów, sprzedający skromną pro- 
wizyę opłaca.

B IU R O  K O M IS O W E
Pasaż Hausmana 6.

Lękam chorób «ewnęti*iiyoh

Dr.  S t a n i s ł a w  J a n a
powrócił i ordynuje od 8—6 

ul. Wałowa I. 27.

Meble
i najlepiej kupió można 

iększym
najtaniej i nr

w największym składzie
K i t s o l i a J L e s a
Lwów, dom Naroday

K a m e r d y n e t  a dobcemi świadict- 
wami pouakuje obowiązku na wikt. S. 
EL poete restante Przemyśl.

K o b i e t a  w średnim wieku poscikoje 
od 1 lub 15 października mieś kani i a 
utrzymaniem na wsi lab miasteczku Spo­
kój pożądany. Płaci 12 zlr. miesięcznie. 
Zgłoszenia S. M. poste restante Horo
żu k a .__________________________ 1 - 2

l e j ą t e k  obssaru 300 morgów w te*  
215 m. roli, 15 morgów łąk 10 m., past 
wisk 160 m., lasu i  wygodnym dwora m i 
dobrymi budynkami w korzystnem poło­
żeniu z już uskutecznionymi ozfmemi za 
siewami, inwentarzem martwym i żywym 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieii 
przez grzecaność p. A, Wysoczsńskl. | 

4  p o k o j e ,  przedpokój i kuchnia od 
1 lub 16 październiki Ci orążczyzna 12.

Pierścionki 
zaręczynowa, obrączki, 

szpilki ślubne arabro atole 
we (orsędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie hiiuterye 
poleca J s i a  J a r i y a s  ju ­

biler, Lwów, Hotel 
Euro jejskl

Parasole wełniane
pół jedwabne, jedwabne, angielskie 

w  wielkim wyborze polecają

Miód dwunastoletni
(a la Malaga)

duża Szampanówka po I złr.
sprzedaje tylko handel

J A N A  BODHAR A
Akademicka 22.

Pompy i sikawki

akoteż pompy studzienne każdej głębo­
kości, pompy parowe, budowlane, piw­
niczne, dla szkół, sikawki ogrodowe, ognio­
we, hydronety dostarcza w najlepszej ja­
kości i najtaniej t e c h n i c z n e  b i u r o

Jana Endlera
Wiedeń IV Wledener Hauptstrasse 59

Oferiy i cenniki gratis i franka.

Najtańany okład towarów
antycznych I mechanicznych 

B. Kopernickiegm
no Lwowie pbc Halicki Ucr.ba 1,

poleca po 
cenach 
aajtań- 
szych o- 
kulary, 

ćwiki ery, 
lornety,

barometry, depłomierae, mikroskopy, lnpy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajsoalgi itp. 
Urządzenie dzwonków elektrycany oh. 
Zamówienia a prowincji załatwia punktu­
alnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy u a itM le l ł ««fr* .V le1

! I
Lwów plzo Maryaoki liczba 

obok hotelu Framnakiego,
6,

Mm s p r z e a a z  majątek ziemski w ro 
katyńskiem, obszaru około 400 morgów. 
Bliżiza wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Stanisława Dobitek:ego we Lwowie 
plac Banerdyńiki Nr. 12. 1-6

N tu d e m t uniwersytetu, ukońc-.ywssy 
celująco gimnazjum w Gracu pragnie 
udzielać lekcyi w przedmiotach gimna 
zralnych, szczególniej uczniowi gimnazyom 
niemieckiego. Warunki bliższe ul. Wro­
nowskich '. 7. n .  piętro. 1 - 3

D i a n c i y c l e l k a ,  młoda Niemka, po 
saukuje posady przez bióro pani Bodyń- 
■Ueii, Lwów Rynek dom Anaryolego, ta- 
dzież Francni i Francuzka posankują lek­
cji prywatne. 1—8

O g r o d n i k ,  obznajomiony a hodowlą 
rośliu deplaruianych, kwiatów, drzew owo­
cowych i warzrw znajdzie służbę od 1 
pałaziemika- Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw przyjmuje zzrząd dóbr Bożyków, 
l°^» L U w taó w . 1 - 3

N o w o ś c i  t k n i e
■imotrwałe, c<as sadzić 1 

C h r y z a n ty n y  najnowsi-, jaw ńskie te 
raz sprowadzona wazonowe z nazwiskami 
i pączkami 45 ct. situke P h l c z  «ełace» 
niziutkie niebieskie (niezisne) wiosenny 
prześliczny, sztuka 20 ct. I r y e y  hiszpeń 
skie 50 odmian a 10 d . japońskie 15 ct. 
angielskie a nazwiskami 10 ct. P « t« n -  
tillm  'ifż poziomki, kwiat p-łny butfeti- 
wy, żółty i pąsowy 80 ct szt. C o - « o p  
mim lanceolata żółty, pół roku kwitnie do 
zimy, 70 et. szt. 8 a x l f r s o n  poeltata 
z pod śniegu kwitnie, kwiat ogromny ró 
żowy, bukiet po 25 ct. n t  B r a t k i  i  
kwiatem przetlicne, czas sadzić, żeby na 
wiosną kwitłj, 100 sztok 1 z ł, 10 szt, 

12 ct.
Ogród w Laptzynle p. Brzeżany.

. I d u i e l u m i  lekcyi haftów ozdobnych 
i , ! 0* # * "  w oalsratwie Adres poda bióro ogłosMft Plohna_____________ 1—6

Posaukuje tupną lub dzierżawy
, , ____ Ą - F T E I C I

ILJr9V ? / .^ .-  r̂ twn Zgłoszenia proszę, 
P0^  ^ * 7  Roman Ozajstowicz

obywatel, Tarnów, Krakowska.

Zytniówkę
lita b 

-  telkę .

Jan Muszyński
■tarą znakomita bez c^kr^i * JSSU ’ litro' 

wą butelkę po

Lwów, Bynek 40.

M łu c h a c u  I roku flozofii poeaukąje 
lekcyi w miejscu. M, Korfinty, ul. Szep
tyokisgo 68. 1— 1

Ullem Kraszewskiego 17 na parterze
...............................Ig

u dozorcy. 1-8
4 pokoje, przedpokój,” 1 kuchnia* od Igo 
października, Wiadomożć

Tyrolskie gruszki
cesarskie

Brzoskwinie włoskie
poleca najtaniej handel

Sł. Markiewicza

B r z y tw y  A rb e n z m  z klingą dsją- 
cą się wymienić mą n a  o m ły m  ś s e ie -
olm s n m n e  s dobrod, mają na sobie ja 
ko anak prawdziwości i gw m rm noy l 

z u p e ł n e j  nazwisko
i adrss fabrykanta : 
A. Arbsn ■ Tcugue. 
France. Każdy satuka, 

któraby przy używaniu nie aapełnie odpo­
wiadała zostanie a wszelką gotowością wy­
mienioną. Cena złr. 2.80. Za dodatkowa 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabycia we 
wszystkich lepszych handlach - ej branży. 
Prospekta i świadectwa dobrowolnie przy­
słane gratie i franko

BRZYTWY ARBENZA
utrzymał do wyłącznej sprzedaży dla 

Galicji

S. P lE LE C K I i Ska
magazyn broni, rowprów, Przyborów 

myśliwskich i uniformowych Lwów.

Drobne przedsiębiorstwo
oaośe w hażdem gospodarstwie z 
nieznacznym kapitałem byó urzą­
dzone. Artykuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek - poręczony. Listy 

marką 10 ot. frankowane do 
Eggart i Ska Medyolan Wiochy.

1 1
feslaw ak le  ku racyjn e

Brzoskwinie i Kruszki fl
t i y - r o l e ł t l ©  

najstaranniej opakowane 
p o l - e m  h a n d e l

ALB ERTA S ZK 0W R 0N A
we Lwowie, plac Marjacki 7.

Krokwie i belki
ooiosane kupują i  o oferty proszą

A. Klein i Ska
L ig n io a  p ru s k , S z la a k .

Zakład ogrodniczy
M Wolińskiego I T. "

we Lwowie, Sadownicka 18 poleca
drzewa I krzewy owocowe, 
drzewa I krzewy ozdobne, 
róże plenne I krzaczaste, 
flance szparagów 3 -letnie, 

do sadzenia Jesiennego 
w najlepszym doborze odmian 

po oenaoh najniiszyoh.
Cenniki na każde żądanie gra­

tis I franco.

Świeży transport bardzo dobrej

H E R B A T Y
otrzymał i poleca

Fryderyk Schubuth
Lwów, Pynek L 45.

9r. Ant. Roicki
e g e c jm lls tm  od lat pnesiło  20 dla cho­
rób skórnych, wenerycznych jakoteż dla 
chorób pęcherzowych. Na żądania poradnik 
ila mężczyzn (zupełnie nowo przerobiony) 
1 złr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów, ni. Zimo ro wicie 

I. 6. ordynuje od 9—10 1 od 3—6.
P o e r u k e j e  się dzierżawy apteki a 

obrotem 8 do 15 tysięcy. Oferty do biura 
faset Oleaewskiego dla 8. K._________ 2-3

Sadaktag ed p n ria d iu la i: W aobw Mmiowaki.

M U C H O M O R
jeet do nabycia w handlu

- A » l© 3 z Q e r ©  S u b n e r m
Lwów, Bynek 38. ________

„ S K A R B N I C A 1
NWT naukowa i powieściowa dla ludu polskiego aN I

zaczęła wyebodzió w Krakowie z dniem 1-go września b. r. 
w książeczkach miesięcznych.

Książeczka l-a (za wrzesień) zawiera : Jak  obierano królów w Pol­
sce. — Piotr z Krempy: — Potęga modlitwy i jałmniny (wier­
szyk). — Zła maoooba (powiastka). — O lekarkach wiejskiob i

róinycb ozasaob.
Prenumerata wynosi na rok:  I złr. 50 c,. — Do końca bieżącego

'  roku : 50 oentów.
Adres: K3. M- Dzlurzyńskl w Krakowie, nl Basztowa 1. 4.

Naftę niezapalną ^
S a l o n o w ą  1 O - o s p o d L a r s l r Ą  r f

gwarantująo za najlepszą jakość wysyłam za pobraniem 
kolejowem w beozkaoh zawartości około 180 litr 

po zniżonej cen ie

Piotr Miączyński
Lw ów  S y k stn sk a  47.

Zachowanie zdrowia do na]późnlejs<ego wieku ułatwia 
M e t h u s a l e m ,  e s s e n o j a  z d r o w i a
Ta esenoya składa się s ziół i kwistów południowych Alp i z najlepszych 

korzeni wschodu i okolicy Jerozolimy, dtialających leczniczo i jest do dziś najlep­
szym i najpewniejszy m środkiem domowym i leczniczym prrr słabościach dolnvch 
części dała, wywołuje nawet przy zatwardziałej obstrukcji oł fite i niebolesna vrxe- 
czytzczenie, presz co nie jedna choroba zostanie odwróconą. Dalej jest ta w e 1 h u  
s a l e m o w e  e s s e n o y e  a d r o w im  nader wknteozuą przy briku apetytu, złem 
trawienia, karczach żołądka, uderzenia krwi do głowy, zawrotach i boleść'a-h, dzia­
ła wlegmiająoo i ożywczo na całe dało. Cena fraszki 15 kr. Tuzin flaszek l  złr. 
60 kr. za skrzynkę i Ust frachtowy 20 kr , 6) flaszek f-anko i ooakowanie darmo 
6 złe. Prawdziwe do m byda tylko

W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Aastro-Węgry.

„  'jT o n a r d ó m k a

niezrównanej dobroci wódka 
cała flaszka 1 zlr., */« flaszki 50 ct.

do nabycia w handlu

Leonarda SoMiio
wa Lwowie, B a torego  2 ,

Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla 
■ etykieta zaopatrzone są marką ochronną 

I napisem
„LE0NARDÓWKA“
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Akademia handlowa w Gracu
Kurs dla abiturientów.

Jednoroczny k irs  nauk kupieckich dla tyih. którzy pokończyli szkoły średnie i albo 
pragną się zwrócić do zawoiu kupieckiego albo równo: żeście z naukami wyższymi 

i te  kur»a odbywać p agną. Wyjaśnień dokładnych udsieU

Dyrekcya akademii handlowej w Gracu.
A . E ,  v  S c h m łd , d y r e k t o r .

2 j  po-ąaro& ta.

niewypłacalności
szacunkowej

sprzedaje się P°

cenie
■wszystkie do

AKTYWÓW
firmy

W iener Teppichhaus M e tr o p o le
należne tu w filii

p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i e j  6
na składzie będące
dywany wschodnie i europelskie, portjery i firanki, koł­
dry, kapy na łóżka i stoły, dery na konie, koce do 

podróży i do sań.
Wadliwo sztuki i resztki są bardzo nisko oszacowano.

L w ó w  u l i c a  S y k s t u s k a  6 .
Lokal ten jest do najęcia Urządzenie sklepowe do sprzedania.

Zeęgary wieżowe
do kościołów

jakoteż zegary dla klasztorów, »zkól, ratuszów, fa­
bryk i eublictnych budynków dostarcza znakomicie 
i dokładnie wykonane, tak co do konztrokcyi jak i 
co po roboty, wskutak racjonalnego podziału pracy 
znacznie lapsae jak wyroby konkurencyjne nod do* 
godnymi warunkami spłaty dla urzędów parafialnych 
i gmin dostarcza p o r o w a  f a b r y k a  z e  c a r  6  w  
w ie ż o w y c h  F r .  H o r a y o s  i  s k a  B e r n o ,  
S K o ra w ia . Kosztorysy darmo i franko. Premio­
wana pierwszymi nagrodsmi w Londynie, Brukseli, 

Palirmo, Kromieryżu, Lincu, Boekowits itd.

Przez o. k. Namiestniotwo konoesyonowany

Zakład wodoleczniczy i sanatorium
Dr. A. Majewskiego we Lwowie

p rz jjm u je  chorych  w zupełnem  zaopatrzeniem , dochodzą­
cych do ku racy i, k tó ra  się odbyw a ran o  do iO tej i p o ­

po łudn iu  od 4 — 6 godziny. Telefon 306.

Niedawno odznaczona na wystawie hyg enicznej w Londynie pierwezą nagrodą 
i ł o t y m  m e d a l e m .

Pomiędzy wszystkimi środkami dotychozas ogłoszonymi na] lepszy 
Podagrę, reumatyzm, gościec, hexensohus3, nerwowe' bole głowy i 
zębów le

A  G  U  L  I  N “
przez lekarzy b powodu skuteoznośoi pe­
wnej, polecamy i listami dziękczynnymi 
stwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 
woty franko 120 kr. Jedynie prawdziwe 

z apteki pod Lwem
Juliusza Barucha w Miskolczu

leczy pewnie
„ m  i  j a

Nr. 12 Węgry.
WielmVny Panie: Pro«e mi zaraz przysłać dwie flisski dla mnie nieabę- 

dnego średka pańskiego. Z p ła ta n ie m  C h a l z n e  U .  Budsu-int 24 maja 1896
Gdy mi uznany pański „MIRICULIN* tak dobrze zrobił, pr ;sae o odwrotne 

praesłanie 2 tla zek. Z poważani m F a n n y  T a t a c h  Gewi'sch 6 czerwca 1696.
Pro arę o jedną „MARAOTJLIN* bo mi to na ranaatyza w nogach bardao po­

maga T e r e s a  J a h o d a  Praga 16 czerw aa 1896.
Prawdziwe tylko z powyiszą marką.

Scheriuga wino Condurango
najnowszych czasach bywa używana jako środek łagodzący przy c h r s n l e a w y e  

c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k a ,  k a t a r a  ( k a r c z e  ż o ł ą d k a )

Seheriiiga esseneya pepsynowa
wedle przepisu tajnego radzcy prof. dr. O Ltabreicha usuwa w krótkim ciasie prze­
szkody w trawieniu, zgagę, zaflegmienle żołądka, skutki nadużyoia w jedseniu i pi- 
du  i raczegćlnie godnem polecenia jest dla p a ń  1 p a n io m , które i  powoda 

bledniej, histeryi itp. słabośic nie dobrze trawią.

Soherings GrOne Opotheke Berlin
Skład w Austryi i "Węgrzech w aptekaob i większyob drogueryaoh.

Główmy skład i la  Galicji istniejący od lat 50
ulioa Trybuna!tka  (tc« w ła m u j kamianiey)

KAZIMIERZ LEW ICKI
największy wybór i najtańsze źródło do zakupna 

porcelany, szkła, majoliki, fajansów szteingutów, nakrył, stołowych 
z chińskiego srebra i A  p a k i , rozmaitych przyborów metalowych, drew­
nianych i innych potrzebnych do gospodarstwa domowego i ozdobnych 
przedmiotów dla dekoracji pokojów. — Jedyny skład prawdziwych Ro­

sy jsk ich  samowarów Woroncowskich i oryginalnych angielskich 
F IL T R Ó W  do wody.

H E R B A T A  rzeczywiście chińska, drogą lądową przez Rosję spro­
wadzana, tylko najlepsze gatunki lji funta 62 ct., 75 c t . zł. 1 i zł. 125,

Do napuszozanis (impregnowania) drzewa jak : sztaobet, par­
kanów, daobów, narzędzi gospodarczych, bram, budowli prowizo- 
ryoznyab, mostów, poręozy, slupów i w ogóle na wszelkie drzewo 
wystawione na działania powietrza polecam jako najtańszy sroaez

Olej terowy
zabarwiający drzewo na piękny kolor brązowy. Oena za 100 kg. 6.50 

następnie po cenach możliwie najniższych

prawdziwy Carbolineum Jtofenariu*
(jedyny skład dla Galicyi)

„ E X I C C A T O R “

Ą L O J Z Y  H U B N E R
L w ó w , B y n e k  S 8

Przeprowadzenia
, okrętem z  z a o s z o z ę d z e n io  n opakowania nskuteózniają 

n a jk o r z y s tn i e js z y m i warunkami

C a x o  ł  T e l l l a © . © 3sc
epedytorzy

Wiedeń I  Bórsegasse 9. Budapeszt Arony Janos utcza 34
L w ó w  u l i c a  S y k s t n s k a  4 6 . Telefon 480.

Kapier ■ fabryki Fijałkowskiob «  Białej, Drukarnia nar. St. Maniacki i Spółka (Hotel Zorża), Zaraądoa W, Hodak

04110111


